
O U ro c z y s ta  s es ja  W R N  i M R N  
O W ie ń c e  i A p e l P o leg łych

pod Pomnikiem Wdzięczności

D ELEG ACJA ż o łn ie rzy  z 
ga rn izon u  szczecińskiego 
składa w ien iec pod P om n i­
k ie m  W dzięczności.

*  *  *
I  S E K R E T A R Z  
K C  K P Z R  

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R A D Y  M IN IS T R Ó W  
ZSRR
T O W A R Z Y S Z  
N . S. C H R U S ZC ZÓ W  

M O S K W A — K R E M L

W  17 roczn icę  w y ­
zw o le n ia  Szczecina 
przez boha te rską  A r ­
m ię  R adziecką  p rzesy­
ła m y  W am , H onorow e  
m u  O b y w a te lo w i na ­
szego m ias ta , a za 
W aszym  po śre d n ic ­
tw e m  ca łem u n a ro d o ­
w i Z w ią z k u  R adz iec­
k iego , serdeczne, go rą ­
ce p o zd row ien ia .

Z w y c ię s tw o  A r m i i  
R a d z ie ck ie j nad  fa ­
szyzm em  h it le ro w s k im  
p rz y n io s ło  naszem u k ra  
jo w i w o lność, p o z w o li­
ło  nam  odzyskać na ­
sze p ra s ta re  z iem ie  
nad O drą  i  B a łty k ie m .

Dziś, w  so juszu z na 
rodem  ra d z ie c k im  b u ­
d u je m y  naszą lu d o w ą , 
so c ja lis tyczn ą  O jczyz ­
nę. S iła  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego , nasza
w s p ó ln a  w a lk a  o p o ­
k ó j i  po ro zu m ie n ie  m ię  
dzy  n a ro d a m i je s t 
g w a ra n c ją  pow odzen ia  
naszych w y s iłk ó w .

Z n a m y  Wasz w ie lk i,  
osob is ty  w k ła d  w  w a l-  
kę  o powszechne ro z ­
b ro je n ie , o p o k ó j i  p o ­
stęp. Z  o k a z ji naszego 
św ię ta , życzym y W am , 
D ro g i Tow arzyszu
C hruszczów , pow odze­
n ia  w  te j odp o w ie d z ia ł 
n e j d z ia ła ln o śc i. W y ­
s i łk i  W asze, dążenia 
Z w ią z k u  R adzieckiego, 
w a lk ę  obozu s o c ja li­
stycznego o p o kó j po ­
p ie ra  ca la  postępow a 
o p in ia  ś w ia ta . Z w y c ię ­
ży  p o k ó j I  so c ja lizm !

U C Z E S T N IC Y  
U R O C Z Y S T E J 
S E S JI W R N  I  M R N  
W  S Z C Z E C IN IE

Szczecin, d n ia  25. 
k w ie tn ia  62 r .

TRZY SALWY ARMATNIE
uczciły XVII rocznicę

wyzwolenia Szczecina

C zw artek , 26. IV .  62 r . 

R O K  X V I I I  N r  97 (5517)'

Pierwszy polski silnik okrętowy
zdał egzamin ii

M/s Jan Ziżka“
po dziewiczym rejsie

26 K W IE T N IA  to  d a ta  b lis k a  sercu każ 
dego szczec in iaka . W  d n iu  ty m  w  1945 ro  
k u  nasze m ia s to  osw obodzone zosta ło  od 
na jeźdźcy  i  p rz y w ró c o n e  m a c ie rzy . Wczo 
ra j,  w  p rzeddz ień  17 ro czn icy  w y z w o le n ia  
m ia s ta  o d b y ła  się u ro c z y s ta  sesja  W o je ­
w ó d z k ie j i  M ie js k ie j R ad N a ro d o w ych .

PR ZED  k ilk o m a  dn iam i 
p o w ró c ił do p o rtu  szczeciń 
sklego ze swego dziew icze­
go re jsu  P Ż M -ow ski m /s 
„ J A N  Z IŻ K A ” , eksploato­
w an y  na l in i i  zach .-a fry- 
kań sk ie j. M /s ;,Jan Z iżka ”  
w ybu do w an y  przez szczeciń 
sk ich  stoczniow ców ; w ypo­
sażony je s t w  p ie rw szy  po i 
s k i s i ln ik  o k rę to w y  w yp ro  
d u kow a ny  w  zakładach 
„H .  C eg ie lski” .

Jak  in fo rm u je  dowódca 
s ta tku ; k p t. ż. w . R . BU D ­
K A  i  I  m echan ik i inż . S. RO 
M A N E K  — ŹOO-godzinna 
praca s iln ik a  w  re js ie  do

A f ry k i ;  po tw ie rd z iła  w  pe ł 
n i słuszność założeń kon­
s tru kcy jn ych .

— Jestem zdania« że 
p ie rw szy s i ln ik  ok rę to ­
w y  po lsk ie j k o n s tru k c ji 
będzie w  dalszej eksp loa­
ta c ji n iezaw odny pod 
w zględem  m anew row ania 
i  w  ruch u . W  n iczym  n ie  u - 
stępu je on tego ty p u  s il­
n ik o m  na św lecie — 

s tw ie rdza  I  m echan ik.
M /s ;,Jan Z iżka ”  je s t 

czw artym  z s e r ii s ta tków  
ty p u  ;,B-58” , w łączonym  do 
eksp loa tac ji na  U n ii zach.- 
a fry k a ń s k ie j. Szczeciński

a rm a to r uzyska łączn ie 9 
tego ty p u  s ta tków . Ostat­
n im i z n ic h  będą m /s „W IS  
L IC A ’3 i  SZC ZAW N IC A” .

D . M A Ł E K

Groźny incydent

przy granicy 

tunezyjskiej

Wojska
francuskie
zaatakowały
oddziały
algierskie

L O N D Y N  P A P . K o rę  
spondent A g e n c ji R eu­
te ra  c y tu je  k o m u n ik a t 
A lg ie rs k ie j A g e n c ji P ra 
sow e j, ja k i ukaza ł- się 
w  środę w ieczorem . K o

(D okończen ie  na s tr ,  2)

Plenum 
KC KPZR

M O SK W A PAP. W  s to lic y  
ZSRR op u b liko w a n o  kom u­
n ik a t o P lenum  K o m ite tu  
C entra lnego KPZR.

K O M U N IK A T  STW IER ­
D Z A : w  okres ie ob rad I 
ses ji Rady N ajw yższej 
ZSRR od by ło  s ię  P lenum  
KC  KP ZR .

P le nu m  rozp a trzy ło  spra­
w y  będące przedm io tem  o- 
b rad  ses ji R ady N ajw yższej 
ZSRR ja k  rów n ie ż  sp raw y 
o rgan izacy jne .

P le nu m  w y b ra ło  na człon 
ka  P rezyd ium  K C  KPZR  
A . K ir i le n k o .

P lenum  zw o ln iło  I .  S p iri-  
donow a z ob ow ią zków  se­
k re ta rza  KC  K P ZR  w  
zw iązku z w yb o re m  jego 
na przewodniczącego Rady 
Z w ią zku  R ady N a jw yższe j 
ZSRR.

Zakończenie 
sesii Rady 
Najwyższej 
ZSRR

N A ' O S T A T N IM  po ­
s iedzen iu  se s ji R ady 
N a jw yższe j ZS R R  od­
b yw a ją ce j s ię  na K re m  
lu  d e p u to w a n y  F ro ł 
K o z ło w  z u p o w a żn ie ­
n ia  g ru p y  p a r ty jn e j i 
R ady  S e n io ró w  p rzę d ło  
ż y ł p ro je k t  u c h w a ły  w  
s p ra w ie  op racow an ia  
p ro je k tu  n o w e j ko n s ty  
tu c j i  ZSRR.

R ada N a jw yższa  po ­
w o ła ła  k o m is ję  do p rz y  
g o to w a n ia  p ro je k tu  
k o n s ty tu c ji z N . C h ru - 
szczowem  na czele.

N a ty m  zakończy ła  
o b ra d y  I  sesja R ady 
N a jw yższe j ZSRR, V I  
k a d e n c ji.

P R Z Y B Y L I N A  N IĄ  
m .in . I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  poseł na  S e jm  

A n to n i W A L A S Z E K , 
se kre ta rze  K W  S ta n i­
s ła w  S IE W IE R S K I i  
K a z im ie rz  P R U S IN S K I, 
I  se k re ta rz  K M  P ZP R  

• A n d rz e j G R A B S K I. 
N a se s ji obecn i b y l i  

ta kże  p o s ło w ie  na 
S e jm  —  gen. W o jc ie ch  
J A R U Z E L S K I i  Z d z i­
s ła w  S IE D L E W S K I. Z  go

(D okończen ie  na  s tr .  2).

»
ZIELONE MIASTO“ 

10 piosenką tygodnia
L a u re a tk a  łódzkich spotkań

— BOGDANA JANIAK 
wystąpi w Zamku

D Z IE W IĘ Ć  P IO S E N E K  I  N IE M A L  20 I M ­
PR EZ (N IE  L IC Z Ą C  T Y C H  „W  T E R E N IE  ) 
N A  K T Ó R Y C H  Z  R E G U Ł Y  N O T U JE M Y  N A D  
K O M P L E T Y  —  O TO  M A Ł Y  B IL A N S  D O ­
T Y C H C Z A S O W Y C H  „S P O T K A Ń  Z  P IO S E N ­
K Ą ” .

◄ odbędzie się w ie l-
D Z IE S IĄ T Ą ’ p io se n - k i  k o n ce rt la u rea tów , 

k ę  za p re ze n tu je m y  na 
Z a m ku  w  nadchodzącą
n ie d z ie lę  29 bm . ja k  
z w y k le  d w u k ro tn ie  o 
godz. 10 i  13, p rz y  czym  
im preza  zapow iada się 
b. a t ra k c y jn ie  ju ż  cho­
c iażby  z tego w zg lędu , 
że:

◄ w eźm ie  w  n ie j u -  
d z ia ł la u re a tk a  łódz­
k ic h  spo tkań  —  Bogda 
na J A N IA K

R A D A  Z A T W IE R D Z I 
L A  sk ła d  nowego rzą ­
du ZSRR zaproponow a 
n y  przez N. Chruszczo-
w a. Jak  ju ż  in fo rm o w a  
liś m y  p rzew odn iczą ­
cym  R ady  M in is tró w  
zosta ł p o now n ie  N. 
C hruszczów .

Po śmierci...
wiodło mu się

nie najgorzej
N O W Y JO R K. A m e ryka ­

n in  P e te r S h e rry , m a jący 
obecn ie 35 la t  p ro w a dz i! od 
7 la t  dość w yg o d n y  t r y b  ży 
cia dz ię k i fa łszyw em u św io 
dectw u w łasnego zgonu; na 
k tó re g o  podstaw ie jego żo­
na uzyska ła  od to w a rzys tw a  
ubezp ieczeniow ego 40 tys. 
do la ró w  i s ta łą  re n tę  z w o j 
ska. P aństw o S herry  ż y li 
nada l razem , ty le  że Peter 
m ia ł .n ie z b y t leg a ln e  papie­
r y  na inn e nazw isko.

P raw ie  n ieb iańska s ie la n ­
ka skończyła się jed n a k  w v 
k ryc ie m  fa łsze rs tw a. „Z m a r  
!y ”  śc igany je s t obecnie

W KO NC ER C IE L A U ­
REATÓ W  śpiew ają: Ma 
r ia  A D A M C ZEW SKA , 
W iesław a BA D U R A, 
Edm und B R U T K IE - 
W IC Z, S tan is ław  PIE - 
C H AC ZEK, Joanna 
P IE P R Z K A , Ewa 'WÓJ­
C IC K A , A le ksan dra  Z A  
K R ZE W S K A , E m ilia  
Z M O R ZY N S K A , Ire n a  
BY C H O W IE C , Ewa
C H M IE C IK , K ry s ty n a  
E.JSMONT, G abrie la, 
G Ó R A LC ZY K , E lżb ie ta 
K R A Ś N IC K A . G iną 
OSTROW SKA, G rażyna 
R U D E C K A , Jadw iga SI 
BE RS KA , Janusz SU­
L IK O W S K I, o raz „e le k  
try czn e  t r io ”  A . AM - 
BO R S KI. H. S A W IC K I 
1 G. D Z IA R N O W S K I.

d3rży"^5Vr z y m  aYąTcHTia 
nagród (m .inn . nag ro - 

K u r ic r a ”  d la  „P U ­
P IL A  W ID O W N I” )

ju b ile u szo w ą  piosen 
ką  będzie m e lo d y jn y  
w a lczyk  Z ygm un ta  
R Y C H T E R A  ..Z ielone 
m ias to ”  ze s ło w a m i W ł. 
P A T U S Z Y N S K IE G O  

W  IM P R E Z IE , k tó rą  
ja k  zw y k le  p ro w a d z ić  
będą W ło d z im ie rz  P atu  
szyński i  W ito ld  E r-  
m ow , w eźm ie  ta kże  u -  
dz ia ł w o k a ln y  zespół 
Tech. H and low ego. 

Dalsze szczegóły —
S I S , “ * » • '■ ! £ £  “ d * ?  w  ju trz e js z y m
przed sądem  (ziem skim ). .K u rie rze ” , (m )

SZEF G łów nego Z a ­
rządu P o litycznego W oj 
ska Po lskiego, poseł 
Z ie m i. Szczecińskiej 
gen. W OJCIECH JA R U ­
Z E L S K I z ło ż y ł -wczo­
r a j w izy tę  p rze w o dn i­
czącemu P rezyd ium  
M R N  H E N R Y K O W I ZU  
K O W S K IE M U . W  spot 
Kaniu ucze s tn iczy li ta k  
że i  sekre tarz K o m ite tu  
M ie jsk ie go  PZP R  — 
AN D R ZE J G R A B S K I, 
w icep rzew odn iczący 
Prez. M RN  EU G E N IU S Z 
G A Ł K A  i  Z D Z IS Ł A W  
M IT K IE W IC Z  o raz se­
k re ta rz  Prez. M R N  — 
AN D R ZE J C E L I AN .

Tem atem  spo tkan ia  
b y ły  p ro b le m y  m iasta 
Szczecina.

N a z d ję c iu : (od le w e j) 
A n d rz e j G R A B S K I, gen. 
W o jc iech  JA R U Z E L­
S K I, H e n ry k  ŻU K O W ­
S K I, Eugeniusz G A Ł K A  
i  Z dz is ław  M IT K IE ­
W IC Z  (siedzi ty łe m ).

„Washington Post“

20 osób
oskarżonych
o kradzież 
rzepaku
wartości
2,5 min zł

K A T O W IC E  PAP. 
P rzed sądem w  K a to ­
w icach  zaczął s ię  p ro ­
ces p rze c iw ko  20 oso­
bom , oska rżonym  o do­
k o n a n ie  w  la ta c h  1955- 
59 k ra d z ie ży  k ilk u s e t 
ton  rzepaku  przeznaczo 
nego do p rze robu  w  
b ie ls k ic h  zak ładach 
p rze m ys łu  tłuszczow e­
go. W artość  skradz ione  
go rzepaku  sięga- 2,5 
m in  zł.

Wspólny 
Rynek 
i Polska

D Z IE N N IK  A M E R Y - 
K A Ń S K I w  a r ty k u le  
p .t. „P o la c y  uw a ża ją , 
że W sp ó ln y  R yn e k  s ta ­
n o w i ham ulec d la  h an  
d łu  m iędzyna rodow ego ’* 
p isze: „P o la c y  są w  te j  
s p ra w ie  żyw o  za in te re ­
sow an i, gdyż rozszerzę 
n ie  W spólnego R y n k u  
może m ieć  re p e rk u s je  
na  ic h  w ła s n y m  ry n ­
ku . R eakc ją  p a ń s tw  só 
c ja lis ty c z n y c h  na  posu 
n ię c ia  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  b y ło b y  w zm oc­
n ie n ie  w ię z ó w  Rady, 
W za je m n e j P om ocy G o 
spodarcze j i  je j  k o n k u  
re r.cy jn a  w a lk a  na  
św ia to w ych  ryn ka ch . 
A  to  p rz y c z y n iło b y  s ię  
—  zdan iem  P o la kó w  —* 
do pog łę b ie n ia  podz ia ­
łu  św ia ta  i  zaostrzenia! 
w z a je m n e j w rogośc i” .

Nowoczesny i  elegancki

Największy kombinat
gastronomiczny
Szczecina otwarty!

0 „KASKADZIł 
powiedzieli nam:

N IE  D O  W IA R Y , ale
na dz is ie jszą  p o p o łu ­
d n io w ą  ka w ę  m ożna się 
ju ż  u m ó w ić  do „K a ś k a  
d y ” . Z resztą  n ie  ty lk o  
na kaw ę . Nasz no w y  
o b ie k t gastronom iczny  
—  to  k o m b in a t, jeden 
z n ie liczn ych  w  k ra ju  
sk ła d a ją c y  s ię  z dw u­
poz iom ow e j re s ta u ra c ji, 
k a w ia rn i i  sa li k lu b o ­
w e j. O bszerne, w yposa 
żonę w  nowoczesne m a 
szyn y  i  u rządzen ia  za 
piecze podnosi jeszcze 
rangę  lo ka lu . Będą go 
nam  za zd ro śc ili!

W czo ra j w  po łu d n ie  
na s tą p iło  u roczyste 
p rzecięcie  w stęg i. K o ­
rzys ta ją c  z obecności 
o jcó w  m ia s ta  i  w o je ­
w ó d z tw a  oraz  lic z n ie  
zgrom adzonych  przed ­
s ta w ic ie li b u d o w n ic tw a  
i  ga s tro n o m ii, p rzep ro ­
w a d z iliś m y  b łyska w icz  
ne rozm ow y.

O „K A S K A D Z IE ”  pO 
w ie d z ie li na m ;

M . Ł E M P IC K I - *  
p rzew odn iczący P rezy­
d iu m  W R N .

— Lo ka l o ja k im  m oże 
m arzyć każde m iasto  aa 
poziom ie eu rop e jsk im . N a  
leża łoby życzyć, aby spo­
łeczeństwo go docen iło ł  
u trzym a ło  pa odpow ied* 
n im  poziom ie.

ST. S IE W IE R S K I - »  
sek re ta rz  propagandy; 
K W  PZPR .

— Jestem przekonany«
że n ie  ty lk o  goście z in ­
n ych  m ia st P o lsk i, ale i  
7. zagran icy będą go nam  
zazdrościli.

H . Ż U K O W S K I - i  
p rzew odn iczący P re zy­
d iu m  M R N .

— K ło p o ty  się p ię trzyły« 
prasa pow ątp iew ała , a 
jed na k  oddanie „K a ska ­
d y ”  do u ży tk u  jes t fa k ­
tem  dokonanym . M ożem y 
być  du m n i, bo je s t to  lo ­
k a l na jp ię kn ie jszy  i jeden 
z na jnow ocześniejszych 
w  k ra ju .

(C iąg dalszy na  s ir.



p sTB O K Ą - »  f o m r e n S r  9 f  m n

W Y J A Z D  
E. S Z Y R A  
DO M A R O K A

♦  W AR SZAW A PA P. 25 bm . 
w y je ch a ł do M aroka w icep re - ’ 
zes R ady M in is tró w  Eugeniusz ( 
Szyr.

Na zaproszenie rządu m aro­
kańskiego w eźm ie on ud z ia ł w  
o tw a rc iu  M iędzynarodow ych 
Ta rgó w  w  Casablance Oraz bę­
dzie uczestn iczy ł w  S id i S lim a- . 
ne w  uroczystości po łożenia ¡f 
kam ien ia  w ęg ielnego pod bu - z 
dow ę cu k ro w n i, k tó re j w ypo - \  
sażenie dostarcza Po lska. W I  
drodze p o w ro tn e j w icep re m ie r f 
z łoży w izy tę  w  T un ez ji.

A M B U L A N S  
D E N T Y S T Y C Z N Y  
O D  A M E R Y K A Ń S K IE J  i 
O R G A N IZ A C J I C A R E

♦  W A R SZAW A PAP. W  ra­
m ach w spó łpracy m iędzy M i-  i  
n is te rs tw em  Zdrow ia  i  O p ie k i i  
Społecznej a am erykańską o r -  1 
ganizacją C oopera tive F o r  A - T 
m erican R e lie f E veryw here  In c ., f  
w  d n iu  25 bm . w  W arszaw ie f  
w  obecności am basadora U S A  ) 
w  Polsce Johna M . Cabota i  pod 

sekre tarza stanu d r  Jana R u t­
k iew icza na stąp iło  przekazanie 
am bulansu dentystycznego, p ie r  
wszego z se rii tego rod za ju  do­
staw.

Dostawa am bulansu stanow i 
da lszy p rzyk ła d  ro zw ija n ia  się 
do brych stosunków  m iędzy od­
p o w ie d n im i o rg an izac jam i ame­
ry k a ń s k im i a po lską  służbą 
zd ro w ia  i  o p ie k i społecznej.

P O Ż E G N A L N Y
W Y W IA D
G E N E R A Ł A  C L A R K A

♦  BO N N  PAP. ;,W ojska ame­
ryka ń sk ie  w  B e rlin ie  zachod­
n im  są i  pozostaną częścią sk ła  
dow ą życ ia be rliń sk ie go ”  po­
w ie d z ia ł w  środę na cze lny do­
w ódca a rm ii U SA w  E uropie , 
generał B ru ce  C. C la rk  przed­
s taw ic ie lom  p ra sy, podczas po­
żegna lne j k o n fe re n c ji prasow ej 
w  kw ate rze g łó w ne j VIT A rm ii 
am e ryka ń sk ie j w  S tu ttga rc ie . 
General C la rk  b y ł od k w ie tn ia  
i960 r .  nacze lnym  dowódcą ar­
m ii  am e ryka ńsk ie j w  Eu rop ie  
i  rów nocześnie szefem kw ate­
r y  g łó w ne j odo inka środkow e­
go w o js k  ląd ow ych  N ATO .

N a p y ta n ie  dz ie nn ika rzy , czy . 
p raw dą jest, iż  liczebność ;  
w o jsk  am e ryka ńsk ich  w  B e r li­
n ie  zachodnim  m a b yć  zredu- < 
kowana, C la rk  odpow iedz ia ł: ( 
„Jestem  pew ny. Iż n ie  m a ta - 
k ic h  p lanów ” .

W D O W A
PO  T H A E L M A N N IE  1
O S K A R Ż A
M O R D ER C Ó W

+  B O N N  PAP. Rosa Thae l- 1 
m ann, w dow a po zam ordow a- 1 
n ym  przez h itle ro w có w  p rzy - i 
w ódcy N iem ie ck ie j P a rt ii K o - ( 
m un is tyczne j E rnście Thae l- ( 
m annie, sk ie row a ła  do sądu w  
K o lo n ii skargę prze c iw  m order 
com  swego męża. M orde rcy  i 
Thaelm anna, O tto 1 B e rg e r ży- ( 
ją  do tąd spo ko jn ie  w  N iem - ( 
czech zachodnich w  m ie jsco­
wościach G eldem  1 R ottw e in . ' 
O tto  ja k o  nauczyc ie l za tru dn lo - i 
n y  jes t w  k a to lic k ie j s z k o le , 
żeńskie j, zaś B e rg e r p racu je  
ja k o  u rzę d n ik  k o le jo w y . Obaj 
będąc cz łon kam i p lu to n u  egze- ' 
kucy jn eg o  SS zam o rd ow a li 181 
s ie rpn ia  1944 r .  Thae lm anna n a , 
dziedzińcu k re m a to r iu m  h it le -  . 
row sk iego obozu kon cen tracy j­
nego w  B uchenw aldzie. *

K A T A S T R O F A  <
S A M O C H O D O W A  <
W  O R A N IE

♦  P A R Y *  PA P. Samochód 
tra n sp o rto w y  24 p u łk u  a rty le ­
r i i  w p a d ł na m u r  w  cen trum  
Oranu. Na sku tek  zderzenia 
eksp lodow ał reze rw u ar z ben­
zyną. P ię c iu  żo łn ie rzy  zostało 
zab itych , a sześciu ran nych .

Z ŁO T O  W  D O R ZEC ZU  
A M A Z O N K I

♦  R IO  D E JAN EIR O  PAP. 
N ajw iększa ży ła  z łota , ja k ą  k ie  
d yko lw ie k  zna leziono w  do­
rzeczu A m azonki, o d k ry ta  zo­
sta ła w  G ó rn ym  Tapajos. W y­
dobyw a się ta m  średnio 20 k i­
log ram ów  czystego z ło ta  dzien­
n ie.

Z łotonośne te rm y  zna jdu ją  
się w  M u n ic ip iu m  In ta iu b a , w  
stanie Para, w  od leg łośc i 10 
d n i podróży łod z ią  w  górę rze­
k i Tapajos od m iasta Sama­
rem . Teren ten rozciąga się 
na obszarze oko ło  200 k ilo m e ­
tró w  kw ad ra to w ych  1 je s t eks­
p lo a tow any przez 3 tys iące  po­
szuk iw aczy. Jeden z n ich  zna­
laz ł sam w  jed n ym  m ie jscu  200 
kg złota, a In n y  w  ciągu m ie­
siąca — 80 kg.

S p o ty k a m y  się 
w  „M o to zb y c ie ’

N IEC O  w  c ie n iu  „K as  
k a d y " , a le  p rzy  w ie l­
k im  zain teresow an iu 
d z !es ią tków  am atorów  
dw óch i  czte rech kó łe k  
o d b y ło  się w czo ra j o t­
w a rc ie  salonu „M O TO ­
Z B Y T U ”  p rz y  p l. O r­
ła . U czestn iczy li w  
n im  p rzedstaw ic ie le  
w ład z  p a r ty jn y c h  i pań 
ś tw ow ych naszego wo­
jew ó dz tw a  i  m iasta . . 
U roczystego przecięcia 
w s tęg i d o kon a ł prze­
w odn iczący Prez. W RN  
M arian  Ł E M P IC K I.

Nasz no w y na bytek

je s t na jnow ocześn ie j­
szym  1 n a jw ię kszym  te  
go ty p u  ob iek te m  w 
k ra ju ,  śm ia ło — ja k  
tw ie rd zą  znaw cy — mo 
gą cym  ko n ku ro w a ć  z 
n ie jed nym  salonem  m o 
to ro w y m  za g ran icą .

W  3 -p ię trow ym  bu ­
d y n k u  (na 1100 m 
kw a d r. p o w ie rzchn i 
sprzedażnej) zgrom adzo 
no sam ochody, m ó to cyk  
le , m o to ro w e ry , sku te­
ry ,  części zam ienne, ak 
eesoria sam ochodowe i 
ogum ien ie .

M ieści się tu  rów n ież 
stacja ob s ług i samocho 
dów . N ie w ą tp liw ą  , w y ­
godą d la  na byw ców  po 
jazd ów  je s t możność za 
re je s tro w a n ia  w  salonie 
kup ion eg o sam ochodu 
czy m o to cyk la .

Ich  '

N A  Z D JĘ C IU : s ta lo­
w e  ru m a k i czeka ją na 
n a byw có w . N ab yw cy  
czeka li na n ie  przed sa 
łon em  od godz. 20 po­
p rze dn ie go d n ia  ( ! ! ! )

A K A D E M IA
(D okończen ie  ze s tr .  1)

ści w ita liś m y  K o n su la  
G enera lnego CSRS —  
E m ila  R A B Y S K Ę , w ice  
ko n su la  ZSRR A łe k s ie - 
ja  IW A N O W A  oraz 
zaproszonego do Szcze­
c ina  na  tę  uroczystość 
p rze d s ta w ic ie la  A rm ii 
R a d z ie ck ie j p łk . F . G. 
G R IG O R IE W  A.

„Ranger IV“
roztrzaska się
dziś
o powierzchnię 
Księżyca

N O W Y  JO R K  P A P . 
A m e ryka ń ska  ra k ie ta  
ks iężycow ą  „R ą n g e r 
IV ”  w ys trze lo n a  w  po­
n ie d z ia łe k  z P rzy lą d ka  
C a nave ra l, dziś we 
w czesnych godzinach 
p o p o łu d n io w ych  m a  o- 
siągnąć ce ł, Ja k  w y k a ­
z u ją  ob liczen ia , zasob­
n ik  z a w ie ra ją c y  cenne 
in s tru m e n ty  pom ia ro w e  
ro z trzaska  się n a jp ra w  
dopodobn ie j p rz y  lą d o ­
w a n iu  na n ie w id o czn e j 
z Z ie m i s tro n ie  K s ię ż y -

U roczystą  sesję obu 
ra d  o tw o rz y ł p rzew od­
n iczący W o je w ó d zk ie j 
R a d y  N a ro d o w e j —  M a 
r ia n  Ł E M P IC K I.

—  D o k o n a liśm y  czy­
nu na m ia rę  pokoleń 
—  ośw ia d czy ł M . Ł e m - 
p ic k i m ó w ią c  o do ro b ­
k u  17-lecia —  i  m oże­
m y być z tego dz ie ła  
d u m n i.

R e fe ra t oko licznośc io  
w y  w y g ło s ił p rzew od­
n iczący  M R N  —  H en­
r y k  Ż U K O W S K I. M ó w  
ca w  k ró tk ic h  s łow ach 
p rz e d s ta w ił ogrom  cze­
ka ją cych  nas zadań w  
da lszym  ro z w o ju  m ia ­
sta i  p o rtu . W  sw ym  
w y s tą p ie n iu  H . Ż u kó w  
s k i z w ró c ił uw agę na 
dobrosąs iedzk ie  stosun­
k i  z N R D .

W IM IE N IU  A rm ii Radziec 
k ie j przem aw ia ł p łk . G rigo- 
r ie w . Z ap ew n ił on m . in . o 
sta le ro zw ija ją cych  się i 
krzepnących tra d yc ja ch  bra 
te rs tw a  b ro n i pom iędzy A r ­
m ią  Radziecką a W ojsk iem  
P o lsk im .

N A  ZAK O Ń C ZE N IE  sesji 
zebran i u c h w a lil i te ks t de­
peszy do H onorow ego Oby­
w ate la Szczecina, N . S. 
Chruszczowa. O brady zakoń 
czono M iędzynarodów ką.

W  części a rtys tyczne j w y ­
s tą p il i:  C hó r P o lite ch n ik i, 
M iędzyszko lny C hór C h ło­
pięcy, Zespół Z B M  i  ucz­
n io w ie  Państwow ego Ogni­
ska Ba letow ego.

PÓ ŹN YM  W IECZOREM 
pod P o m n ik iem  W dzięczno­

ści od by ł się u ro czysty  A pe l 
P o leg łych oraz złożono w ień 
ce. 17 roczn icę w yzw olen ia  
Szczecina uczc iły  t rz y  sal­
w y  arm atn ie.

(w it)

INCYDENT
(Dokończenie ze s tr .  1)

m u n ik a t ten p oda je  do 
w iadom ośc i, że w  d n iu  
19 k w ie tn ia  b r. w o js k a  
fra n c u s k ie  za a ta k o w a ły  
w o js k a  a lg ie rs k ie  przy, 
g ra n ic y  tu n e z y js k ie j.  
W ie lu  żo łn ie rz y  a lg ie r­
sk ich  zosta ło  za b itych .
17 dos ta ło  s ię  do n ie ­
w o li.  K o m u n ik a t doda­
je , że w o js k a  fra n c u ­
s k ie  znęca ły  s ię  nad  
je ń ca m i a lg ie rs k im i.

A genc ja  p o d kreś la , że 
A lg ie rc z y c y  n ie  odpo­
w ie d z ie li k o n tra ta k ie m , 
pon iew aż n ie  c h c ie li , 
ze rw ać u k ła d u  o p rz e r 
w a n iu  ogn ia , podpisane 
go w  E v ian .

K o m u n ik a t s tw ie rd z a j 
„T ym cza so w y  Rząd Re 
p u b lik i  A lg ie rs k ie j u -  
w aża, że tego  ro d z a ju  
in c y d e n ty  m ogą po c ią ­
gnąć za sobą bardzo» 
pow ażne konsekw enc je , 
je ś li fra n c u s k ie  w ładze  
w o js k o w e  n ie  pode jm ą  
k ro k ó w  d la  zapobieże­
n ia  im ” .

P O LS K I K L U B  TA N E C Z N Y  — O D D Z IA Ł  
W O JEW Ó D ZKI W  SZC ZEC IN IE

ogłasza zapisy
NA NAUKĘ

TAŃCA TOWARZYSKIEGO
I  form  to w a rzysk ich  I  i  I I  » topnia — na 
m -c  m aj) 1362 r . W  pro g ram ie  tańce s ta n­
dartow e — A m e ry k i Ł a c iń sk ie j, jazzowe 

o raz now ość TW IS T .

Roapócsęeie k u rsu  d u ła  2 m a ja  b r .  (śTOda) 
godz. 18 w  sa li szko ły  n r  8 p rzy  A l. P ia ­
s tó w  n r  7 — n  p ię tro . Zap isy  p rz y jm u je  i  
in fo rm a c ji ud z ie la  s e k re ta ria t w ym ie n ion e j 
w yże j s zko ły  w  dn iach od 26 — 30 kw ie tn ia  
b r . w  godzinach od  17 do 19 (te ł. 37-202 od 
godz. 17 oraz te l. 83-16 do godz. 15).

Z A R Z Ą D  K L U B U  
1913-K

LA B O R A N T A  o spec ja lnośc i m echan ika  wzglę­
d n ie  e le k tro te ch n ika  (pożądane w ykszta łcen ie  
techn iczne średn ie), la b o ra n ta  lu b  te ch n ika - 
che m ika  z pew ną z na jom ością  p ra k ty k i mecha­
n iczn e j, p ra co w n ika  um ysłow ego z w yksz ta łce ­
n ie m  ś re d n im  lu b  w yższym  i  p ra k ty k ą  na  sta ­
no w isko  eko n o m is ty  z a tru d n i P o lite ch n ika  
Szczecińska. W a ru n k i p ła cy  zależne od k w a li­
f ik a c j i  do om ó w ie n ia  w  D zia le  K a d r P o litech­
n ik i  Szczecińskiej, A l .  P iastów  17, p o kó j 34.

1939-K

rfjjRACOWNICV.1
I--- /Urt&AkiwZXAW*

STARSZEGO te chn ika  ds k a p ita ln ych  rem on­
tó w , starszego te ch n ika  ds k o n tro l i  po jazdów , 
starszego te ch n ika  ds sprzę tu  prze ła du nko w e­
go, starszego te ch n ika  ds eksp lo a ta c ji, k ie ro w ­
n ik a  D z ia łu  F a k tu r  •— ze ś re d n im  bądź w yż­
szym  w ykszta łcen iem  i  d łu g o le tn im  sta­
żem  p ra cy  w  tran spo rc ie  — o raz m on te rów  sa­
m ochodow ych, m o n te ró w  na c ią g n ik i gąsien i­
cowe (sprzęt c iężk i), ślusarza sam ochodowe­
go, spawacza un iw ersa lne go  z up ra w n ie n ia m i 
m is trzo w sk im i w zg lędn ie  cze ladn iczym i i  z co 
n a jm n ie j 5-letntan stażem  p ra cy , 5 k ie ro w có w  
z  I  i  n  ka t. p ra w a  ja zd y  o raz 10 ładow aczy 
z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ię­
b io rs tw o  T ransp o rto w e  B u do w n ic tw a . Zgłoszenia 
k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r  Szczecińskiego Przed 
siębiocnstwa T ransportow ego B u do w nic tw a, 
Szczecin, u l. Tam a Pom orzańska I3a. 1836-K

KO NSTRU KTO RA, to ka rza  m eta low ego p r z y j­
m ie  S toczn ia Jach to w a  Szczecin, u l. Ś w ia tow i­
da 6. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  na 
m ie jscu . 1942-K

E L E K TR Y K A  oraa S k ra w c ó w  do  garderób 
p rzy j|m ie  od zaraz D y re k c ja  P a ńs tw o w e j Ope­
re tk i w  Szczecinie, u l. Po tu l i ck  a i .  W arun k i 
p ra c y  i  p ła cy do  om ów ien i«  na  m ie jscu.

1935-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  n a  s tanow isko g łó w ne­
go in żyn ie ra , w ym agane wyższe w ykszta łcen ie  
i  co n a jm n ie j 2 la ta  p ra k ty k i na k ie ro w n iczym  
stanow isku, o ra *  4 m on te rów  c iąg n iko w ych , 2 
ś lusa rzy, 3 to ka rzy , 1 h y d ra u lik a  o raz 8 k ie ró w  
eów c iąg n iko w ych  z a tru d n i od  zaraz P a ńs tw o­
w y  Ośrodek M aszynow y w  M ie rzy  n ie  (1 km  
poza m iastem  sa G um ieńcam i). P raca i  p łaca 
ro b o tn ikó w  ako rdow a . W a ru n k i p racy do  uzgo­
d n ie n ia  na m ie jscu  łu b  te le fo n iczn ie  na  n r  
80-06 i  83-02. 1936-K

M U R A R ZY — ty n k a rz y , z b ro ja rzy , m a la rzy , 
sto la rzy, ś lusa rzy, e le k try k ó w  i ro b o tn ik ó w  
z a tru d n i n a tych m ia s t S targa rdzk ie  P rzedsię­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  S ta rga r­
dzie Szczecińskim  u l. Bogusław a IV  n r  15, te l. 
521. Pra -ow n iko m  zam ie jscow ym  zapew n iam y 
m ie jsce  w  ho te lu  ro b o tn iczym . Zgłoszenia ce­
lem  om ów ien ia  w a ru n kó w  p ra cy  i  p ła cy  p ro  
w e k ie row a ć  na  w yże j w ym ie n io n y  adres.

M3T-K

Z A R ZĄ D  Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożywców 
„Jedność”  w  G o leniow ie p rz y jm ie  na tych m ia st 
do  p ra cy  k ie ro w n ik a  zak ła du  gastronom iczne- 

v m ie jscow ośc i L u b c z y n  k/G o len iow a. W a­
ru n k i p ła cy  do uzgodn ien ia  na m ie jscu. Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, G o leniów , Je­
dności N a rod ow e j 6, te l. 303. 1938-K

STARSZEGO księgow ego na  stanow isko re w i­
de n ta  zakładow ego z w ykszta łcen iem  w y ż ­
szym  w zględn ie  ś red n im  plus p ra k ty k a , oraz 
2 p ra co w n ikó w  u m ys łow ych  d o  D z ia łu  O rga n i­
zac ji P racy  i P ła cy  z w ykszta łcen iem  śred- 
dn im  p lus p ra k ty k a  za tru d n ią  Z ak ła dy  Prze­
m ys łu  Odzieżowego im . 22 L ipca w  Szczecinie, 
u l. Rooseyelta 30. 1940-K

ROBO TN IC Y do b e to n ia rn l w  N ow ogardzie po­
trzeb n i. Zgłoszenia, Szczecin, A l. Jedności Na­
ro d o w e j 30—3. 2956-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D ocentow i K o rtaso w i; 
a d iu n k to w i L a cko - 
rzyńsk iem u , asysten to  
w i d r . Ć w ik  owakie­
m u za przeprow adzę 
n ie  n a tych m ia s tow e j 
o p e ra c ji i  u ra to w a n ie  
życ ia  m atce m o je j. M a 

r ł i  L e n k  oraz s iostrze 
Szym czak na jserdecz 
n ie jsze  podz iękow anie 
składa

C Ó R KA Z Z IĘ C IE M .

PlOgNE
PO SZU KU JĘ w sp ó ln i- 
ka(czkę) do sk lepu 
b ra p ży  spożyw czej. 
Sklep po łożony w  do*

b ry m  punkc ie . O fe r ty  
sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 
p i.  H o łdu  P rusk iego 8 
na n r  340. 2958-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  Sie- pies, 
w i lk .  Jest do odebra­
n ia , J a ro w ita  4—4, te l. 
34-919.

2959-G

raiERUCHOMOŚCil
11 H A  z zabudowaniem , 
p rz y  m ieście sprzedam. 
Jara no w sk i, Bo rów no , 
s tacja i  poczta R ychao 
w o , pow. G o lub. w o j. 
bydgoskie. 2 9 f" "

D O M EK w o ln y , dw u iz ­
bo w y, ogród (Poznań) 
spiesznie sprzedam  oka 
z y jn ie . W o jc iechow ski, 
Poznań; Roosevelta 2—7 

2963-P

Kol. Wandzie 
Jamińskiej

w yra zy  g łębok iego w spółczucia 
z  po w od u  śm ierci

SYNA Kazimierza
składa

D y re k c ja , Rada Zakładow a i POP 
Powszechnego D om u Towarowego 

1934-K

PA RC E LĘ ide a ln ie  po­
łożoną, 10 000 cegły, w y  
kop, za tw ie rd zon y  p lan 
bu do w y do m ku  jed no ro  
dzinnego (75 000 zł) 
sprzedam  lu b  zam ien ię 
na sam ochód osobowy. 
D on a jsk i, Poznań. Je­
życka  46. 2962-P

N O W Y DO M EK, 2 poko 
je , ku ch n ia  z hekta rem  
z ie m i sprzedam. M osi­
na pod Poznaniem , So- 
w in lecka  36. 2961-P

ilMPMO
D Y FE R E N C JA L do  sa­
m ochodu „M o skw icz
400" ku p ię . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  336. 2965-G

POMOC dom owa na  sta 
łe  po trzebna. M azurska 
23—4. 2966-G

GOSPOSIA potrzebna. 
Zgłoszenia, Szym anów ! 
cza 19 (Lasek A rkońsk ii 
— now e os iedle dom - 
k ó w  s toczniow ych).

2967-G

POMOC do dz ie c i p o ­
trzebna na  s ta łe . W a­
r u n k i dobre. K rzeko w o , 
Szeroka 16—3. te ł. 73-485 
godz. 17—20. 2968-G

POMOC dom ow a na  sta 
łe  lu b  dochodząca po­
trzebna na tych m ia s t. 
P ia s tów  10—5. 2969-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  w e  w łasn ym  do­
m u. Bod. Śm iałego 22—4 

2970-G

D O C H O D ZĄC A do m a­
łe j ro d z in y  potrzebna, 
Zgłoszenia Szczecin, Na 
ruszew icza 1—7 godz. 
17—19. 2971-G

GOSPOSIA -  op ie ku n ka
do  pó łrocznego dziecka 
potrzebna na  stałe. 
Zgłaszać się od godz. 
18—20, Jag ie llońska 
89—1. 2972-G

MORALE
P A N TE N K A  poszuku je  
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. Teh 34-494 od  godz. 
11—19. 2973-G

3 PO KOJE, kuchnia-, ła  
z ienka zam ien ię n a  2 
m ale  p o ko je . I ,  I I  p . 
T e le fo n  35-531 godz. 
11—18. 2974-G

3 PO KO JE z. ku ch n ią ; 
k o m fo rt w  R udz ie Ślą­
sk ie j k /K a to w ic  żarnie 
n ię  na rów norzędne w  
Szczecinie. O fe r ty  sk ła  
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  339. 2975-G

S Z U K A M  m ieszkania 
w yłączonego z garażem, 
m o ż liw ie  Pogodno. O fer 
t y  sk ładać B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  388. 29T6-G

2 PO KOJE, kuch n ia , po 
rem oncie, ogród, 15 
drze w  (w szystkie sk le ­
p y  obok) zam ien ię na 
podobne m ieszkan ia w

śródm ieściu . Gum ieńce; 
K rako w ska  24—4.

2977-G

3 POKOJE, w ygo dy , 
Pogodno zam ien ię na 
dom ek jed no ro d z in n y . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  341.

2978-G

D W A  PO KOJE z ku ch ­
n ia , łazienka, c.o., ba l­
k o n  zam ien ię na w ię k ­
sze. T e le fon  475-34 w  go 
dżinach 16—19. 2979-G

PO L D O M KU  4jod?^nne- 
g o , ż,; ogrodem  w  .p ra w --  
Sku zam ien ię ńa  m iesz- 
kan ie  w  Szczecinie. 
W iadom ość Szczecin,
M azurska 44—10, po po­
łu d n iu . 2980-G

M AŁŻE Ń S TW O  bezdzie t
ne poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o. D ziel 
n ica  oboję tna . O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  337. 2981-G

P O K 0 J  z ku c h n ią  I ła ­
z ienką w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  zam ien ię na 
podobne lu b  w iększe w  
Szczecinie; G orzów  
w ik p .  K o syn ie ró w  
G d yńsk ich  31—8.

2982-G

P IL N IE  poszuku ję  po ­
k o ju . K ras iń sk ieg o
92—4. 2983-G

M IE S Z K A N IE  (2 poko­
je , k u ch n ia , łazienka) 
w  S ta rga rdz ie  zam ien ię 
na m n ie jsze  w  Szczeci

W iadom ość: S targa rd
Szczeciński, u l.  O w ia ty  
14 m  3. 2984-G

N O W Y sam ochód -„Syrs! 
na ”  sprzedam  oraz w y *  
dz ie rżaw ię  garaż W 
ś ródm ieśc iu . W iadoa 
mość te l. 479-29. 2993-0

SAMOCHÓD osobowy, 
D K W  sprzedam , R ew . 
P a źdz ie rn ikow e j 13, ga 
raż od godz. 16. 2995-G

M O TO C Y K L M Z sprze* 
dam . W iadom ość od  
godz. 18, u l. K o rze n io w  
sk iego 3 m  6. 2996-Q

SAMOCHÓD „W arsza* 
w a”  oka zy jn ie  sprzę t 
dam . S zczeoin-P ilicho* 
Vio, y l .  .Leśna .16, G ra* 
b iń sk i. 2997-0

na a lt .  T e l. 34-164.

MOTOROW ER Simson! 
sprzedam , u l.  W szyst* 
k ic h  Ś w ię tych  1—4.

2999-0

G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
ta n io  sprzedam. W ia t 
dom ość teL  451-27 p o  
godz. 16. 3000-0

S IL N IK  przycze pn y  ddf 
łod z i Z if-5  sprzedam. 
G o rk ie go  35—7. 3001-O

ga ny  czarny; obraz i 
ży  sprzedam , Bogusia» 
w a  17—8. 3002-Cj

SAMO CHÓD O lim p ia*
m a ło litra ż o w y  sprze«
dam  lu b  zam ien ię  nai 
m o to cyk l w y so k ie j k ią  
sy. D ąb ie, A n ie l i  K rz y *  
w o ń  19. 3003*0

D W A po ko je  z ku ch n ią  
w  Szczecinie zam ien ię 
na rów norzędne w  Czę 
Stochow ie. O fe r ty  skła­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  335. 2985-G

SPR ZED A Ż
M O TO C Y K L J u n a k  uno 
w ocześniony; stan ide a ł 
n y  p iln ie  sprzedam. 
Sz ratę ch i, K ras ick ie go  
10—2, (Pogodno) od 
godz; 16. 2986-G

KROW Ę sprzedam . O- 
g ro d y  D z ia łkow e  „S k a r 
bó w ka” ; u l.  Szopena ko  
ło  Osowa. 2987-G

M IK R U S A  sprzedam. 
Szczecin, B o g u m iły  3 
rn 5 te l. 44-884. 2988-G

MOTOROWER Jawa
stan do b ry , sprzedam. 
P aderew skiego 6—2 po 
godz. 16. 2989-G

PR ZYC ZEPĘ do samo­
chodu osobowego (fa­
bryczna) sprzedam. Dą 
b ie , G o leniow ska 76a—l.

2990-G

M O TO C Y K L W FM  i IZ
49 stan d o b ry  sprze­
dam . T e le fon  394-96.

2991-G

K IO S K  do lo d ó w  swrze 
dam . Pogodno — P rz y  
byszew skiego 31 m  7,

2992-G

SAMOCHÓD „M ik ru s ”  
p iln ie  sprzedam. 5-go 
L ipca 11 d  m. 10.

2994-G

K U R N IK  w  d o b ry m  staj 
n ie  sprzedam, te l.  
70—447. 3004-CJ

Z H H E J
ZG U BIO N O  leg itym ację) 
szkolną n r  31 w yda­
ną  przez Szkolę Podsta 
w o w ą  na nazw isko  Ta« 
deusz W ieczorek. 3005-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ja  
szkolne na nazw iska 
Tadeusz Szafer, R ys 
szard W alas ińsk i. 3006-<3

D N IA  18 bm ; zostaw i o« 
no  a k tó w kę  w  t r  arowa* 
Ju n r  8, książeczkę w o j 
skow ą, le g ity m a c ję  u« 
bezo iec zen Iową, o ra *  
p rzepustkę  sta lą w y d a ł 
ną przez S toczn ię Szczd 
cińską n r  8311 na na zw ! 
sko Jan K o c io ł. 3007-Ci

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w ydaną przez M P K  na 
nazw isko K rzysz to f
Zach. 3008-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b ls ty  N r  W CB 0102048 
i  książeczkę w o jsko w ą  
N r  0605180 na nazw iska 
Eugeniusz L ib e re ck i.

3009-C#

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  w ra z  z k a r tą  
m o b iliza cy jn ą  na na zw i 
sko Józe f P a łu ck i; 
Uczciwego znalazcę p ro  
szę o z w ro t na ad res: 
Józef P a łu ck i. Star« 
eard-Szczectńskl, u l.  
Brzozow a 28. 3010-P

ZG U BIO N O  zaświadczę 
n ie  o zdaniu książeczki 
w o jsko w e j ng nazwiBkef 
Eugeniusz G uzioki.
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Gra nadal warta świeczki

Arkonia przyjmuje Wisłę 
nie bez szans na zwycięstw

TEGOROCZNE R O Z G R Y W K I lig o w e  od p ie rw  C ZY LEC H  „P R Z E P Ł Y N IE " 
M ego g w izd ka  p row adzone są w  w y ją tk o w o  ODRi 7 
n e rw o w e j atm osferze.

SERIA porażek A r k o n i i  w  I  lid ze  spowodowa ¿ S u l a S  
ia  w ła ś n ie  ta k ą  n e rw ó w  osc m e  ty lk o  w  zespole, n ież szanse na zrów nan ie  
a le  i  w ś ró d  k ib icó w . D obrze, g d y  drużyna p rz e j- się pu n k ta m i z Lechem, 
nrn je  s ię  porażkam i je d n a k  p o d  tym  w arunk iem , k tó ry  w  n iedzie lę g ra  z Od 
Jeżeli w yc iąga  z n ic h  w łaśc iw e  w n iosk i. szans naw et na rem is.

„  . . . .  T ak  w ięc spra w a by ła b y
M ecz w  Poznaniu w yka - tychczasowe ro z g ry w k i po- znow u o tw a rta . O tw a rta  i 

ra i, że arko ńczycy  „w z ię li  kaza ły , że p rzy  am b itn e j n j e bez szans na u trzym a - 
się w  garść”  i  n ie  zam ie- w alce m ożna pokonać każ- n j e si „  w  lidze  13 m aja  
rz a ją  rezygnow ać z w a lk i dego pa rtne ra  te j g ru p y , rozpoczyna się bow iem  
°  N !e ma w ięc jeszcze pow o- d ry g a  ru n d a  rozg ryw e k . W

ZG O D N A JEST przecież dow  do je re m iady . run d z ie  te j A rk o n ia  gości
op in ia , ze zespół szczecin- „  s icb łe  Lechię . S tal M ic -

p °q  w ie lom a w zgłęda- w iS L A  M OŻE ZOSTAW IĆ  lec i  Lecha. P rzy dobre j 
P U N K T Y  grze m a  w ię c  rea lne szanse

na  zdobycie w  ty c h  spotka 
.  N A JB L IŻ S Z Y M  prze c iw - n ‘aCh Pu n k tó w * 

n ik le m  zespołu z Lasku A r Oczyw iście w aru n k ie m  
k o «sk ,^ o  będzie zespól te j jc s t  c!obra Bra _  ta ka  na 
sam ej fe d e ra c ji-W .s la . D ru  ła , szczeciński zespól 
zyna k rako w ska  m e w yda - sta(,_ /s(, 
je  się być -w na jlepszej fo rCzy Gacka

poprowadzi 
atak przeciw
Garbarni?

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedz ie­
lę  now o k reo w a ny  l id e r  g ru ­
p y  „ D ”  ligo w ych  rozg ry 
w e k  — Pogoń w yjeżdża do 
K ra ko w a  na mecz z G ar­
ba rn ią . K rako w sk ie  spotka 
n ie  będzie szczególnym  
sprawdzianem . G a rbarn ia  
bow iem  gra ła  osta tn i mecz 
z następnym  prze c iw n ik ie m  
Pogon i — Śląskiem . Mecz 
te n  zakończy ł się w y n ik ie m  
rem isow ym  0:0. O bydw ie 
d ru żyn y  zaprezentow ały do 
b rą  fo rm ę co s taw ia  po r­
to w có w  przed tru d n y m  za­
daniem .

W  te j sam ej ko le jce  
Ś ląsk gości W aw el i  n ie  
na leży oczekiw a^, b y  w  po 
je d y n k u  dwóch,., zespołów 
w o jsko w ych  w ro c ław ian ie  
s tra c il i p u n k ty . W  pozosta 
ły c h  meczach A rk a  g ra  z 
Szom b ierkam i a Zaw isza z 
B a łtyk iem .

M ów i się w  ko lach k ib i­
ców , iż  w  meczu z G arbar 
n ią  zagra ju ż  w  ob ron ie  Po 
goni b y ły  stoper Zaw iszv 
— F IJA Ł K O W S K I. Podobno 
tre n e r K ry g ie r  m a zam iar 
poczynić nieznaczne zm ia­
n y  w  us taw ien iu  a taku , w y  
s taw ia jąc na k ie ro w n ika  
napadu Gackę, a K ie lca  na 
p o zyc ji prawego łączn ika .

( iw )

m ie , s ko ro  w  os ta tn ią  n ie ­
dzie lę zaledw ie zrem isow a­
ła  u siebie ze S ta lą M ie lec. 
Szczeciniacy n a to m ia s t gra­
ją  coraz pe w n ie j i  chyba 
n ie  przeoczą te j oka z ji, w  
k tó re j m ożna zarob ić  dw a 
p u n k ty . T o  po zw o liłob y  
p rz y n a jm n ie j na tydz ień  
w y jść  na przedostatn ią po­
zyc ję , gdyż w  ty m  tygod­
n iu  S ta l M ie lec pauzu je.

„Ojcowie“
Nowogardu
spotkali się
z Zielińskim

W U B IE G Ł Ą  sobotę W 
P rezyd ium  P o w ia tow e j Ra­
dy  N arodow e j w  N ow ogar­
dzie, od by ło  s ię  spo tkan ie  
prze ds ta w ic ie li w ład z  m ia­
sta z reprezentantem  Po l­
s k i na „W yśc ig  P o ko ju ’’- — 
R ajm undem  Z ie liń sk im . 
„O jco w ie  m iasta”  żyw o in ­
te re sow a li s ię  szczegółami 
k a r ie ry  spo rtow e j tego ko­
larza, jego p ro b le m a m i ży­
c io w y m i. S p otkan ie  up łyn ę  
ło  w  serdecznej atm osfe­
rze. (am)

Nie będzie 
meczu
Arkonia-Pogoń

J A K  N A S  w czo­
r a j  p o in fo rm o w a ł se 
k re ta rz  O Z P N  J a ­
ku b  H e in r ic h , zapo­
w ia d a n e  w ie lo k ro t ­
n ie  „d e rb y ”  Szcze­
c ina  w  p iłce  nożne j 
p o m ię d zy  A rk o n ią  
i  P ogon ią  n ie  odbę­
dą s ię  w  d n iu  1 m a 
ja . W ładze  spo rtow e  
dosz ły  do słusznego 
w n io sku , że obydw a  
zespo ły  są p rzem ę­
czone ro z g ry w k a m i 
lig o w y m i 1 d o d a tko ­
w y  m ecz n iepo trzeb  
n ie  o s ła b iłb y  ich  
szanse w  ro z g ry w ­
kach  p u n k to w ych .

DROGA
w czynie społecznym
zapewni wygodna 
przejśc ie  
m eszfcańoem Pogodna

Ż P B IE B  -  S T B O N A  3

1 M A J  (Żydów ce) — ¡.Półgłó­
w e k ”  g. 17. 19 — fran c . — od 
la t 18.
M AR ZEN IE  (W ielgow o) — n i«
czynne.
REPERTUAR K IN  — na pod-» 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO PLASTYKO N  — W ojska 
Po lskiego 36 — „O d  G re c ji do 
H iszpan ii”  g . 10—21.

KLUBY

P O LS K I — „ Id io tk a ”  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia ­
na m iska ”  g. 19.30. 
OPER ETKA — „B łę k itn a  ma­
ska g. 19,15.

DO S ZC ZE C IN A  nad* kuńczy z dyrektorem cu- 
“ f f  -transport
p ł y t  c h o d n ik o w y c h  z  M a  le. S ia tka  ogrodzeniow a 
sze w a . Będzie n im i w y ło  je s t ju ż  zakupiona, 
żona now a droga, k tó ra
p o łą c z y  u l. P r z y b y s z e w  Załoga F a b ryk i M o to cyk - 
S k ie o o  z u l U n i i  L i ih e l-  u  zao fia ro w aia d la  dz ie ln i-  
c H J "  2 “  • ,U nU  L 1DeI cy  Pogodno dw a kom p le ty  
S K ie j. O  tę  d ro g ę  d o p o - urządzeń zabaw ow ych dla
m in a l i  s ię  m ie s z k a ń c y  dz iec i. Jeden z n ich  bę- 
u l ic :  J a c k o w s k ie g o . G osz tizie um ieszczony na p la - 
c z y ń s b ie g o , K o s tw o r o w
s k ie g o , J a n ic k ie g o  i  K io  to m ia s t d ru g i p rzy  Bohate

¡T T T T T Y T Y T T T T T Y T T T T T V V V T T T T T T T fT T T T V fY *

now icza.

PO N IEW A Ż po s tu la tu  te ­
go n ie  m ożna b y ło  w yko ­
nać w  ram ach inw e s tyc ji, 
a to  ze w zględu na b ra k  od 
po w ied n ich  funduszów, 
D z ie ln ico w y  K o m ite t F ron­
tu  Jedności N a rodu, p rzy  
p o pa rc iu  P rezyd ium  DRN 
Pogodno p o d ją ł in ic ja ty w ę  
w yko n a n ia  te j p ra cy  w  
czyn ie  spo łecznym . P ły ty  
dow ozi się ju ż  na m iejsce 
bu do w y. M ie js k i Zarząd 
D ró g  i  M ostów  zadeklaro­
w a ł spychacz do  zn iw e lo­
w a n ia  te renu . M Z B M  —Po­
godno, M PRB-2 i  F ab ryka 
N arzędz i B u do w la nych  
p rzy  u l. S a n tock ie j — sa­
m ochody na zw ózkę żużla. 
N ie  od m ów i zapewme po­
m ocy Zarząd Z ie le n i M ie j­
sk ie j p rz y  zak ładan iu  tra w  
n ik ó w . M ie jscow a ludność 
w ra z  z w o jsk iem , pragnąc 
zapew nić 600 dz iec iom  su­
che do jśc ie  do szko ły  p rzy  
u l. O krze i, dopom oże przy 
bu do w ie  d ro g i. Z  chw ilą , 
gd y  czyn te n  będzie w y k o ­
na ny , każdy k to  posiada 
p la n  m iasta  d o rysu je  so­
b ie  no w ą  u lic ę  w  Szczeci­
n ie  łączącą n a ro ż n ik  u l. 
P rzybyszew skiego i Ostra- 
w ic k ie j z u l. U n ii -Lubel­
s k ie j w  po b liżu  p l. N o rw i 
da . •

N ie m n ie j w artościow ą 
in ic ja ty w ę  p o d ją ł K o m ite t 
F JN  na Gum ieńcach. Odno 
w io n ą  ta m  szko ła  p rz y  u l. 
C hobo lańsk ie j n ie  m a jesz­
cze ogrodzen ia . Ponieważ 
p rzy  szkole te j są te re ny  
pod duże bo isko , p ro je k tu ­
je  się w yko n a ć  w  czynie 
spo łecznym  prace, k tó re  
zapew nią m łodz ieży dosko­
na łe  w a ru n k i ro zw o ju  f i ­
zycznego. S praw ą tą  jes t 
żyw o za in teresow any n ie  
ty lk o  K o m ite t R odz ic ie lsk i, 
lecz także K o m ite t Opie-

ró w  W arszaw y, w  sąsiedz­
tw ie  u l. Leg ionów  D ąbrów  
skiego. (b)

r$ c è l

Zarząd O ddzia łu  Szcze­
cińskiego P T T K  zaw iada­
m ia , że w  czw arte k  26 bm . 
o godz. 19 odbędzie się 
zw iedzan ie ośrodka izo to ­
pow ego p rzy  Z ak ła dz ie  Ra 
d io lo g ii P A M  (u l. U n ii L u ­
be lsk ie j 1). Z b ió rka  uczest 
n ik ó w  o godz. 19 p rzy  po r­
t ie rn i szpita la.

•  *  •

*  O PR OBLEM ACH  k u ł 
tu r y  w  w o j. szczecińskim  
m ów ić  będzie w  p ią tek  
m g r K a z im ie rz  B o ro w iec ­
k i.  P re le kc ja  odbędzie się 
o godz. 19 w  K lu b ie  M P iK  
„R u c h ” . Po d y s k u s ji p ro ­
je k c ja  f i lm u  fa bu la rnego 
„P a m ię tn ik  A n n y  F ra n k ” . 
W stęp w o ln y .

*  TU R Y STYC ZN Y ra jd  
k o la rs k i „S z lak ie m  w yzw o 
len ia  Szczecina”  odbędzie 
s ię w  na jb liższą  n iedzie lę 
29 bm . Z b ió rka  uczestn i­
k ó w  o godz. 9 p rz y  B ram ie  
P o rto w e j. T rasa p row adzi 
przez M ie rzyn  — D ołu je . 
D obrą Szczecińską — B u k  
— S tolec — Dobieszczyn— 
T anow o 1 z  po w ro te m  do 
Szczecina (57 km ). Rajd 
pro w a dz i Bogus ław  M ie r­
n ik .

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  5 — 
i  w ieczó r z  c y k lu  „K o n tro w ą e  
s je ”  — „D y s k u tu je m y  ó l ite ra  
tu rze  i poez ji szczecińskie j”  — 
w ieczó r prowadzą I .  G . K a m iń  
s k i i  E. Ba lcerzan g . 19. 
N O T  — W oj. P o l. — 67 — czyn 
ny  od g. 12—23. 
ESPERANTYSTOW  — W oj. 
Po l. 83 — czynn y  od g. 19-» 
91.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo re k  taneczny g. 
20. •{ 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — za­
b ra n ie  ko ła  ¡.W ie rc ip ię tyu  g. 

KOSMOS —  „SOS T ita n ic ”  g. 19.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — TPPR  — W o j. Pol. 66 — Wię- 
ang. — od la t  12 (czw artek) czom ica  „D n i len ino w sk ie ”  g. 
„Ś m ie rć  czyha na s ta rc ie ”  — 18: , f i lm  „C ich y  D on”  g. 20 — 
ang. pano ram iczny  od la t  16— I I  część.
godz. 9. 11.15, 13.30, 16. 18.30, SPÓŁDZIELCÓW  — W oj. P o l; 
21. (p ią tek ). 20 — czynn y  — od g. 15—23.

D E L F IN  — „P rz y g o d y  T om ka 
Saw yera”  g. 10, 12, 14, 16 —
„D a m a  p iko w a ”  g. 18.15, 20.30
— radź. — od la t  12 (czw a rtek 
i  p ią tek).
B A Ł T Y K  — „D łu g a  noc”  g . M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — — M a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io- 
w ł. — od ia t  16 (czw a rtek i  p ią  w ieczna sztuka pomó.rslfa, re - 
te k ). nesansowe s tro je , książąt, szcz«
P O L O N IA -  „C h ło p ie c  z C zar c iń sk ich : „ K im  b y ł V in cen t 
negó L ą d u ”  g . 11, 13.30— „T ra  van G°8 h  g. 13—19. 
per z K e n tu c k y ”  g. 16, 18.15, W A ŁY  CHROBREGO 3 ~  A r -  
20.30 — U S A  — od la t  16 — cheoiogia, w ys taw y  m orsk ie j 
pa no ram iczny (czw a rtek i  p ią  p rzy rod a  g. 13—19.
te k >-......... „  Ł S A LA  C BW A — S ta rom łyńska
P IO N IE R  —  K o t 1 sy renka 27 — w ystaw a m a la rs tw a  K r y  

„A k tu a ln o ś c i g. 16.30, sty n y  B unsch -  G ru ch a lsk le j; 
— „S M ę s e ia rz ^  A n to m  g ra fik a  F ranc iszka Bunscha — 

g. 11, 12.4o, 14.30, 19, 21 — po i. eod~ „
-  od la t  12 (czw a rtek  i  p ią -  , TPT'  ,17 t ir  , ,  ,Ig M  SPOLD ZIELC OW  — W o j. Po i.
M U Z A  (Pom orzany) -  D z ień  20 -  w ystaw a m a la rs tw a  z ie -  
o s ta tn i, . dzień p ie rw szy ’ ’ g. 17, Szumana &■ 19.
19 — radź. — od la t 12. Z A M E K  — w ystaw a fo to g ra f ii

. am a to rsk ie j cz łon ków  K lu b u
’ia  ™ „  W ltk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta­
ls , ¿o ju g . iow ych  w  Osław ię g. 10—18.

S A LA  M E N  -  .U k r y te  sk a r-  S y S l  bS h Ł  " Í
v  ' - — czeski ry s u n k u  A . K ond ra tsk ieg o  g.

WYSTAWY

PR O M IEŃ  — 
o tw o rem ”  g . ] 

od la t  T*

g. 16, 18.30, 21 
od la t  18.
MARS— „L e k c ja  m iło ś c i”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — szw edzki
— od la t  18.
F A L A  — i,W ie czó r ku g la rz y ’* 
g. 17, 19 — szw. — od la t  18. 
W IE D Z A  — „G u e n d a lin a ”  g .
19.45 — ang. — od la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — „T y g ry s y  
na po k ład z ie ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t 7.
Ś W IT  — n ieczynne.
STYLOW E (H u ta  „Szczecin” ) — 
„M ie jsce  na górze”  g. 17.30,
19.46 — ang. — od  la t  18.

M EW A (Zelechowo) — -„W
św ie tle  ne o n ó w " g. 18, 20 —

— od la t  16.

11.

ŻEG LAR Z (G olęcino) — „G a r  n ia tu ry ”

n a»1,m u
P rog ram  szczeciński 

17.10 pro g ram  dn ia , ;,D zi­
s ia j” , 17.15 — program  dla
dzieci, 18.05 — „N a  pó łkach  
ks ięg a rsk ich ” , 18.15 — maga­
zyn  „N ie  ty lk o , d la  pań” .. I8 i5  
— Po lska K ro n ik a  F ilm o w a j 
18.55 — „S on a ty  Beeth‘óVćnał \  
19.30 — d z ie nn ik  T V . 20 — „ M l

20.30 — K O B R A  •
„Z n ó w  łu t  szczęścia” , 21.45 

Do rodz iców  i w ycho w aw ­
ców ” , 22.20 — osta tn ie  w iad o ­
m ości, 22.25 — DOBRANOC.

bus”  g. 17.30, 20 — fran c . 
od la t  12 — pa noram iczny.
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) —
„A n a to m ia  m orde rs tw a”  g.
17.30, 19.30 — U SA — od la t 18.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „C in d a  
re lla ”  g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  7.
H U T N IK  (S to łczyn) — siJako- 
b o w sky  1 p u łk o w n ik ”
20 — U S A  — od la t  16. . .
B A J K A  (Police) — „P ra w o  i  SERW IS R Y B A C K I: 19. 
bezp ra w ie ”  g. TL 19 — ang.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.50.
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— od la t  1

—  A ,.. T hum bs —  p o w ie d z ia ła  z  zaskaku jącą  
tk liw o ś c ią  —  mie życzysz m i powodzenia?

—  A le ż  ta k . P ow odzenia, dz iecko .
N ag le  zaTzuoiła T h u m b so w i ra m io n a  na  szyję  

i  p o ca łow a ła  go. B y ł to  ro d za j po ca łu n ku , ja k im  
m alutka d z ie w czyn ka  m o g ła b y  o b d a rzyć  swego 
dz iadka , a le  p o  T hu m b s ie  p rzeszed ł p rą d  od 
6 tóp do g ło w y . Zapew ne n ig d y  n ie  p rzysz ło  
je j  na  myśl, że i  t łu s ty  śm ieszny  B ob  T h u m - 
bo rn  je s t mężczyzną.

W  dość d z iw n y  do pew nego s topn ia  sposób 
V id a , k tó ra  w y c h o w a ła  s ię  w  ryn s z to k u , re p re -

W E P C H N Ę Ł A  ręce do k ieszen i. K o n iu s z k i 
p ie rs i n a p rę ży ły  je j  s ię  i  w y p c h n ę ły  b lu zkę  —  
ja k  zawsze, k ie d y  b y ła  w śc iek ła .

—  W ie lk ie  n ieba , T hum bs, ozy c ię  n ie  b io rą  
m d ło śc i w idząc, że ta k i  cz ło w ie k  ja k  H am m ers 
m a rn u je  życie? Je ś li go n ie  w yc ią g n ę  s iłą  z te j 
p ie k ie ln e j d z iu ry , ze jdz ie  na  psy! Poczucie w ła s ­
n e j godności —  tu ta j?  Boże, w y c ią g n ę  go z te ­
go bagna, choćbym  to  m ia ła  życ iem  p rzyp ła c ić .
D am  m u  na począ tek do w ó d z tw o  „A ru n d e la ”
—  to  jedno, może w  n im  podn ieść poczucie 
W łasne j godności!

Za raz jednakże  opanowała! się.
—  P ow iedz  k a p ita n o w i H a m m e rso w i —  rz e k ­

ła  zm rożonym  głosem  —  po w ie d z  k a p ita n o w i, 
że je ś li chce po rozm aw iać ze m ną  o in te resach , 
w iech będzie ju t r o  p u n k t jedenasta  w  h a llu  
h o te lu  C o lon ia l.

W  wynuiku te j u rzę d o w e j k o n fe re n c ji o d je ­
c h a li na B aham y, żeby obe jrzeć ja c h t „ A r u n -  
d e l” , p o zo s taw ia jąc  T bum bsa na m ie js c u  z  cze­
k ie m  na  p ię ć  ty s ię c y  d o la ró w  oraz  garśc ią  z le ­
ceń pod p łaszczyk iem  p rz y ja c ie ls k ic h  próśb.
M ia ł  d o p row adz ić  „O rk ę ”  do B a lboa , p o s taw ić  
Są w  suchym  doku, w ró c ić  do M a z a tlś n , za p ła ­
c ić  z g ó ry  za używ am y k u te r , k tó r y  M a n u e l 
n a ra i ł  G lennow i, oddać go do re m o n tu , w y ­
s ta ra ć  s ię  o lic e n c ję  o raz zaśw iadczenie k la ro ­
w a n ia . d o p iln o w a ć  ku p n a  lin ,  s iec i i  ro z liczn ych  
p rz e d m io tó w  n iezbędnych  d o  h a n d low ego  po ­
ło w u  re k in ó w  —  o czym  T hum bs m ia ł zn iko m e  ^  ^ ^  ^
p o jęc ie  —  oraz u czyn ić  V id ę  P achuelę prezesem  i  ^G lem T
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n o m in a ln y m  C o o p e ra tive  de Pescadores, Ma- 
za tlńn .

Tym czasem  G lenn  m ia ł się spo tkać  z  p rzed ­
s ta w ic ie la m i C hem pax w  San F ranc isco , żeby 

•ostatecznie p rzyp ieczę tow ać um ow ę, a po tem  
ud a ć  s ię  do T rą c e j’ , oczeku jące j go ze sw ym  
h y d ro p la n e m  w  N o w ym  J o rk u . T h u m b s w sa­
d z i ł  ich  do pociągu w  M a ża tla n , lecz T ra ce y  
ja k b y  n ie  mogąc się z n im  rozstać, jeszcze Taz 
w ysko czy ła  na p e ron :

—  D o zobaczenia, Thum bs, za ty d z ie ń  będzie­
m y  z  p o w ro tem . U w a ża j na s ieb ie .

—  N aw za jem , Wasza W ysokość.

zen tow a ła  w  życ iu  G lenna ściśle te  rzeczy, od 
k tó ry c h  w ła ś n ie  u c ie k a ł p o rzu c iw szy  M a ry ­
n a rk ę  o ra z  ze rw aw szy  z ro d z in ą : d yscyp lin ę , 
odpow iedz ia lność, p o rządek  —  trw a n ie  na  s ta ­
n o w is k u  i  spe łn ian ie  sw ych  codz iennych  obo­
w ią z k ó w , choćby  to  n a w e t b y ło  czasem nudne 
ja k  f la k i  z o le jem . T ra ce y  z  k o le i sym bo lizow a­
ła  ja k b y  d ru g ą  s tronę  jego  ch a ra k te ru : n iepo­
k ó j, po trzebę ro z ry w k i,  p rzygody , n iebezp ie ­
czeństwa. T hum bs zn a ł ją  ja k  jeszcze chodziła  
z w a rko czyka m i, a w  m ia rę  ja k  ro s ła  p rz y ­

p a t r y w a ł s ię  je j  pogon i za coraz to  g w a łto w ­
n ie js z y m i i  b a rd z ie j p rz e jm u ją c y m i d reszczy­
k a m i ja k  b y  n ic  je j n ie  m og ło  zadow o lić . I  n ie  
m a  się co  d z iw ić , gdy k to ś  p o lo w a ł na lw y  
i  b ra ł u d z ia ł w  po łow ach  pe łn o m o rsk ich , za­
n im  u ko ń czy ł dw adzieśc ia  la t,  m y ś la ł Thum bs.

T a k  w ię c  G lenn i  T ra ce y  o d je c h a li —  n ie  
na tyd z ie ń , a  na p rzesz ło  m ies iąc  —  i  n ie  da ­
w a li  znać o  sobie n a w e t pocztów ką. T hum bs 
n ig d y  n ie  d o w ie d z ia ł s ię  d o k ła d n ie , co s ię  z n i­
m i d z ia ło  przez c a ły  te n  czas. M ó g ł ty lk o  zga­
d yw a ć. W  każdym  bądź raz ie , k ie d y  ju ż  w resz­
cie ic h  u jrz a ł, ic h  w z a je m n y  k l im a t  u le g ł ra ­
d y k a ln e j zm ian ie . A tm o s fe ra  na ładow ana e le k ­
tryczn o śc ią . g roźba tro p ik a ln y c h  burz, od leg łe  
g rz m o ty  i  b ły s k a w ic e  i  ś liczne  tęcze na h o ry ­
zoncie.

Z  grubsza i  t y lk o  po  trosze G lenn  o p ow ie ­
d z ia ł m u  ic h  p izeżyc ia . B y ły  ostrzeżen ia , że nad 
In d ia m i Z a c h o d n im i szaleje h u ragan , lecz on i 
p o s ta n o w ili za ryzykow ać i spróbow ać go o m i­
nąć. Jednak  na s k u te k  b łę d n e j i  n ie o b licza ln e j 
n a tu ry  h u raganów , d o s ta li się na jego  sk ra j 
i  w p a d li jy  c ię żk ie  ta ra p a ty . P a liw o  s ię  w y -  
cz e rp y w a ło  i  T ra ce y  d o ko n a ła  p rzym usow ego 
lą d o w a n ia  na je d n e j z ta m te jszych  m in ia tu ­
ro w y c h  w ysepek, żeby p rzeczekać z a w ie ru ­
chę.  ̂W  o k o lic y  n ie  b y ło  n ic , p rócz k i lk u  M u ­
rz y n ó w  i  ic h  kóz. S p ę d z ili ta m  p ię ć  d n i w  p iw  
n ic y  sp róchn ia łego  i  rozw a lonego  dom u, n ie g ­
dyś  należącego d o  w ła ś c ic ie la  p la n ta c ji.  T racey  
i  ̂  G lenn , zu pe łn ie  sam i, ra d z i, że usz li z ży­
ciem  n iebezp ieczeństw u —  n ie , n ie  trzeba  w ie l­
k ie j w y o b ra ź n i, żeby sobie u zm ys ło w ić , co się 
stało.

W  drodze p o w ro tn e j m ie li ja ką ś  a w a rię  s i l­
n ik a , a w ię c  d la  d o konan ia  n iezbędnych  nap ra w  
p o z w o lil i sobie na p rze rw ę  w  loc ie  w  H a w a ­
nie , m ie jscu  o iśc ie  c ie p la rn ia n e j te m p e ra tu ­
rze, b y  zaw iązu jące  się uczucie  ro z k w it ło  pe ł­
nym  kw ie c ie m . Zw łaszcza ja k o  k o n tra s t z c ięż­
k im i d n ia m i, k tó re  ty c h  d w o je  w a r ia tó w  w ła ś ­
n ie  przeży ło .

SZC ZEC IN : 16.05 — „10 m in u t 
na  saksofonie” , 16.15 — „W  
S tarogardzie” , 16.50 — ¡.Dra­
m at z piecem ” , 17.10 — „ z  p io  
senką przez ś w ia t” , 17.30 — 
przegląd a k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „ I  co panow ie  na 
to ” , 18 — m uzyka i re k la m y j
18.45 — „700-lecie G ry f ic ” , 19.30
— „P o w ia to w y  bigos k u ltu ra l
n y ” , 19.50 — rad iosłuchacze
uk ła da ją  program  m uzyczny.

W A R S ZA W A : 14.50 — publicy-» 
s tyka  m iędzynarodow a, 15 — 
m elod ie  srebrnego ek ra nu , 15.39
— d la  dzieci „Ś p ie w am y p io ­
senki i ba w im y się p rzy  m uzy 
ce” , 18.35 — u n iw ersy te t rad io  
w y , 19.05 — m uzyka i a k tu a l­
ności, 20.25 — „P e łn y m  gło­
sem o sprawach m ło d z ie ży^
20.45 — „S zk ice  taneczne” , 21
— z k ra ju  i ze św iata , 21.40 
ka le jdo skop  k u ltu ra ln y , 22.40
— m iędzynarodow y u ń iw ersy  
te t  rad io w y , 23 —  „E ncyk lo p e ­
d ia  jazzu ” .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . - -  U n ii L u ­
b e lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — ś\y. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W oj. PoL 72 — g. 18—22. 
PO R A D N IA  ŚW IADOM EGO 
M AC IER ZYŃ STW A — M . Bucz 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie 
lan ie  po rad d la  zam ięjsco-
w ych.

(C iąg da lszy nastąp i) (25 1 APTEKI
N R  i  — W oj. Po l. 49 — te l; 
371-55.
N R  34 — D ubois  1 — te ł. 82-41

W Y D A W C A . Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA , Szczecin, p*. H o łdu  P ruskiego I ,  redaguje
T E L E FO N Y , cen tra la  430-21, sek re taria t ced. naczelnego 457-41; zastępca redakto ra  naczelnego 478-21 i sekre tarz re d a kc ji 430-a (wew n. Si); sek re taria t te eb u to zn , „

■ d z ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności *  czy te ln ikam i 450-21; dz ia ł spo rtow y .27-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranne (po g  4) *78-9!, d a le ko p is , *25-14, PR EN U M E K A T a  L ! ' : ,  
na p re n u m e ra t, ind yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzedsięb iorstw o U powszechnienia P ra s , i  K s ią żk i „R U C H - w Szczecinie -  kon to  PK O  N * X  UI-70U6 oraz w szystkie Urzędy Pocztowe , l^ . o n o ^ l ‘  

__________________________________________  Szczec ińsk i* z a k ła d ,  G ra ficzn e , .  .



W  Szczecińskiej Stoczni Remontowej

Między możliwościami 
a potrzebam i MORSKI

M IE S IĘ C Z N Y  D O D A T E K  „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O " N r  4(11)62

O BECNIE nasza f lo ta  h a nd low a  składa 
się ze 155 jednostek, o  łączne j pojem ności 
650 248 BRT i  nośnośc i 933 233 TD W . Za­
łożenia p lanu perspek tyw icznego zak łada ją  
znaczny w zros t f lo ty  m orsk ie j w  Polsce. To 
naż f lo ty  ma os iągnąć : w  1965 r. około 
1200 000 TD W , w  197 0 r . —  około 1 800 000
TD W  i w  1975 r . —  o

T a k  znaczny w zrost 
f lo ty  w ym aga  zorganizo 
w a n ia  odpow iedn io  du­
żych  ośrodków  rem on­
to w y c h  w  postac i m or­
sk ich  s toczn i remonto­
w ych . Ze w zg lędu  na 
to , że o p rzepustow ości 
i  m ożliwości rem onto­
w e j s toczn i decyduje 
przede w szystk im  poten 
c ja ł dokow y, zakłada się 
następu jący jego  w zros t 
w  la tach  1965 —  1980.

ko lo  2 500 000 TDW .

je d n o s tk i o  łącznej po­
jem ności 284 574 BRT.

Prog ram  p ro d u k c y jn y  na 
ro k  196S prze w id u je  w zrost 
usług rem on tow ych  o 260 
proc.

R em on ty  p lanow e w ed ług  
podz ia łu  na ty p y  s ta tków , 
p rze dsta w ia ją  się następu ją

— pe łnom orsk ie  s ta tk i 
hand low e 75 proc.,

— pe łnom orsk ie  s ta tk i r y  
backie 15 proc.,

— s ta tk i inne, ja k  ho low  
n ik i,  p o g łę b ia rk l itp . 10

W  ro k u  1B60 w szystk ie  
•tocznie po s iad a ły  razem  10 
do kó w  o łączne j nośności 
28.500 t. W koń cu  b r. liczba 
do ków  w zrośnie do 12 o 
nośności 45.000 ton . W  1965 
r. nasze stocznie re m o n to ­
w e będą dysponow ać 20 
do kam i o nośności 74.00« t. 
Opracowane założen ia roz ­
w o jo w e  stoczni re m o n to ­
w ych  prze w id u ją  w  19*0 r. 
zw iększenie lic zb y  doków  
do 40, o nośności łącznej 
240.000 ton.

O m aw ia jąc koniecz­
ność ro zw o ju  stoczni re ­
m ontow ych, należy zw ró  
c ić  uwagę na fa k t za­
ku p yw a n ia  s ta rych  je ­
dnostek z funduszu an- 
tyćza rte row ego . Jednost 
k i  te  w ym aga ją  częst­
szych i  bardzie j praco­
ch łonnych rem ontów , niż 
je d n o s tk i nowe.

T A K  nakreś lony  p ro ­
gram  ro z w o ju  d la  stocz­
n i  rem on tow ych  rozdzie 
la  się do ro k u  1965 na 
trz y  zak łady: Gdańską, 
G dyńską  i  Szczecińską 
S tocznie Rem ontow e.

U dzia ł Szczecińskiej 
S toczn i R em on tow e j w  
ogó lnym  zabezpiecze­
n iu  gotowości technicz­
n e j f lo ty  przedstaw ia 
s ię  następująco:

W  1961 roku  w  rem on 
tach  p la n o w ych  w y re ­
m ontow ano 85 jednostek 
o  łącznej pojem ności 
168 433 BRT.

W  bieżącym  roku 
p rz y ję to  do p la n u  154

N o w y  n a b y te k  SSR 
— dok p ły w a ją c y  o 
nośności 5,5 tys. ton.

Poza rem ontam i p la ­
n o w ym i stocznia w y k o ­
n u je  rem onty m iędzy- 
re jsow e i  a w a ry jn e  oraz 
b udu je  nowe je d n o s tk i 
ryb a ck ie  d la  po trzeb  ry ­
bo łó w s tw a  b a łtyck iego .

Szczecińska S tocznia 
R em ontow a posiadała 
dotychczas 3 d o k i p iyw a  
jące: jeden d o k  duży, o 
nośności 8 200 t,  oraz 
dw a dok i m ałe o nośnoś 
c i 650 i  760 ton .

Ze względu n *  to , że n a j­
liczn ie jszą  grupą s ta tków  
w  naszej flo c ie  Są jed no s t­
k i  o po jem nośc i od 4.000 do 
8.000 B R T  (61 szt. o łącznej 
po jem ności 399.495 BR T), za 
m ów iono w  ub ieg łym  roku  
w  A n g li i  no w y dok dla 
Szczecińskiej S toczn i Re­
m on tow e j.

Obecnie w  zw iązku  z 
p rzyh o low a n iem  now ego do 
ku , o nośności 5.500 t. og ó l­
n y  po te nc ja ł stoczni w  ty m  
zakresie zw iększy ł się z 
9.610 t. do 15rll0 t. nośności.

Z W IĘ K S ZE N IE  po ten­
c ja łu  dokowego s tw arza 
m ożliw ości p rzy jm o w a ­
n ia  w ię ksze j ilo śc i re ­
m ontów  dokow o-konser 
w a cy jn ych  t j .  rem on tów  
po lega jących  na konser 
w a c ji części podw od­
nej kadłuba, o raz  re­
moncie zaw orów  den­
nych, ś ru b y  napędowej 
lub  Steru. W  ubieg łym  
okres ie  s toczn ia  zmuszo 
na b y ła  w  w ie lu  w ypad  
kach  odm aw iać w ykona 
n ią  tego rodza ju  k ró t­
k ic h  rem ontów , zarów no 
a rm a to ro w i k ra jow em u 
ja k  i  zagranicznem u, ze 
względu na ograniczone 
m ożliw ości dokowania.

W  ro k u  1965 nośność 
doków  stoczni wzrośnie 
do 20 210 ton , d z ię k i 
prze jęc iu  podnośnika i 
pon tonów  z G dyńsk ie j 
S toczni im . K o m u n y Pa­
rysk ie j.

(Dokończenie na i t r .  2)

Lepiej późno 
niż wcale

S P E C Y F IK A  p racy  
na m orzu , pow odu jąca  
o d izo low an ie  od św ia ta  
zew nętrznego, zmusza­
jąca  do p rzebyw an ia  t y ­
g o d n ia m i na ogran iczo ­
ne j p rzes trzen i w  n ie ­
zm ienn ie  ty m  sam ym  
śro d o w isku , p row adzą ­
ca do p ra w ie  t rw a łe j 
ro z łą k i ż rodz iną , sp rzy ­
ja  p o w staw an iu  scho­
rzeń  n e rw ico w ych .

S p ra w y  te  p o m ija n o  
do tąd  w  szczecińskim  
le czn ic tw ie  m o rśk im  
p ra w ie  zupe łnym  m ilczę  
n iem . O  system atycz­
n ym  b a d a n iu  n e u ro lo ­
g iczn ym  załóg s ta tkó w  
P Ż M , „O d ry ” , czy „G ry ­
fa ”  n ie  b y ło  w  ogóle 
m o w y, a je d yn a  w  
Szczecinie p rzychodn ia  
le ka rska  d la  p ra c o w n i­
k ó w  p rze d s ię b io rs tw  
m o rsk ich  n ie  posiadała 
sp e c ja lis ty  neuro loga.

Z  dużym  uznan iem  
p o w ita ć  w ię c  na leży za­
tru d n ie n ie  w reszcie  w  
te j p laców ce leka rza  — 
neuro loga. Z a leg łośc i i 
zan iedban ia  są w  te j 
dz iedz in ie  poważne, a 
w sze lk ie  zam ierzen ia  do 
tyczące p o p ra w y  s y tu ­
a c ji zn a jd u ją  się dop ie ­
ro  w  sferze p ro je k tó w .

(dm )

-  ISTOTA POZNAWANA
W lu to w y m  numerze 

„K u r ie ra  M orsk ie  
go” , w  a rty k u le  

pt. „M a ry n a rz  —  is to ta  
n ieznana”  p isa łem  o ko 
nieczności pod jęc ia  ba­
dań nad zawodem m ary­
narza  oraz ry b a k a  l  po 
w o ła n ia  do życ ia  przez 
p rzeds ięb io rs tw a żeglu­
gowe 1 ryb a ck ie  kom ó­
re k  psychologiczno-so* 
c jo log icznych.

Dziś c h c ia łb ym  k o n ty  
nuow ać te n  tem at. 
S k ło n iła  m n ie  do tego dy 
skusja, ja k a  to czy ła  się 
osta tn io  w  G dyn i, w  cza 
sie sp o tkan ia  d z ie n n ika  
rzy. z  przewodniczącym  
Z G ł. Z Z M iP , k a p ita ­
nem ż. w . R. POŚPIE- 
S Z Y N S K IM  oraz  lekarza  
m i z In s ty tu tu  M edycy­
n y  M o rsk ie j. Z dysku­
s ji te j w yn ika , że m ary­
narz i  rybak  jest nieste 
ty  w c iąż is to tą  niezna­
ną, chociaż są czynione 
p ró b y  poznan ia  tych  
g ru p  zawodowych.

Zarząd G łów n y  Z w ią zku  
Zaw odowego M a ryna rzy  1 
P o rtow ców  rozp isa ł w  ub. 
r. anon im ow ą ank ietę 
w śród załóg PLO i PZM. 
O dpow iedzia ło na n ią  3000 
m a ryn a rzy , a w ięc oko ło  60 
proc. załóg obu arm ato rów . 
O to odpow iedz i na k i lk a  py 
ta A te j a n k ie ty :

Z  zam iłow an ia , zawód m a 
ryna rza  w y b ra ło  1511 osób, 
ze względu na lepsze zarób 
k i — 1231 osób, przeż p rzy ­
padek— 327 an k ie tow anych. 
2028 an k ie to w an ych  odpo­
w iedz ia ło , że g d yby  zapew ­
niono im  na lądzie ta k ie  sa 
me za ro b k i ja k  we floc ie , 
n a tych m ia s t zeszliby ze 
s ta tków . W ierność p ra cy  na 
m orzu zad ek la row ało  je d y ­

n ie  771 an k ie tow anych.
Na z ły  stan zd ro w ia  skar 

ży się p ra w ie  po łow a ankie 
tow a nych , z tego na ch o ro ­
by  ne rw ico w e c ie rp i — 
1154 osoby, cho roby staw o­
we — 994 i  cho rob y  przewo 
du po karm ow ego — 682 an ­
k ie to w an ych . Z  w yżyw ię *

2 a n k ie ty  w y n ik a , że 
m a ryn a rz  je s t n ie  

i zm iern ie  rzadk im  
gościem w  domu. W  
1960 r. 388 a nk ie tow a­
nych  p rze b yw a ło  z ro ­
dzinam i je dyn ie  2 tygo­
dnie, 191 —  przez 3 tyg o  
dnie, 775 —  przez m ie ­
siąc, a 894 przez 2 m ie­
siące i  w ięce j. O baj a r­
m a to rz y  są w in n i ty lk o  
m a ryn a rzo m , k tó rz y  
w z ię li u dz ia ł w  ank iecie  
36 000 d n i w o ln ych  za 
la ta  1958, 1959 i 1960 
(chodzi o d n i w o lne  za 
nadgodziny i  n iedzie le  
spędzone w  m orzu). W 
ca łe j f lo c ie  w ed ług  da­
nych  zw iązku  d ług  ten 
sięga 100 tys. dn i, cz y li 
lekko  licząc  300 la t.

Za rów no  z  a n k ie ty  
przeprow adzonej przez 
zw iązek ja k  i  M IR -ow - 
sk ie j a n k ie ty  w śród  ry ­
baków, w y n ik a , że u za 
łóg w y tw o rz y ł się k o m ­
pleks n ieu fnośc i do a“ 
d m in is tra c ji, a n a w e t do 
społeczeństwa. W śród 
ank ie tow anych  rybaków  
ty lk o  35 proc. p ragnie, 
aby ich  synow ie  ró w ­
nież p ra co w a li w  rybo­
łó w stw ie , a 50 proc. n ie  
chce ryb a ck ie j p rz y ­
szłości d la  sw ych sy­
nów .

Już te p ie rw sze dane, 
bardzo zresztą fra g ­

m entaryczne p o tw ie rdza ją  
konieczność znacznego roz ­
szerzenia badań, k tó re  u- 
m o ż liw iły b y  w ysnuc ie  nie 
ty lk o  teore tycznych w n io s ­
kó w , ale b y ły b y  w skazów ­
ka m i do dz ia ła lnośc i p ra k ­
tyczn e j. P rob lem  pie rw szy 
— n iezadow olenie w ie lu  lu ­
dz i z p ra cy  na m orzu. N a j 
częściej podaw ane p rzyczy ­
n y  _  oderw an ie  od rod z in , 
m on o to n ia  życia, b ra k  roz ­
ry w e k  k u ltu ra ln y c h , naw et 
ta k  m asowych ja k  te le w i­
z ja. n o k ła d n e  poznanie 
upodobań, a jednocześnie 
m ożliw ośc i ro z w ija n ia  tego 
rod za ju  dz ia ła lnośc i na s ta t 
kach p rzyczyn iło b y  się na 
pew no do polepszenia samo 
poczucia załóg.

Z  badań, przeprow adzo­
n ych  za g ran icą  w yn ika , 
że m aryna rz , b y  zachować 
rów now agę psych iczną po ­
w in ie n  roczn ie przebyw ać 
na lądzie 3 miesiące. Jak  
to  przedstaw ia  się u nas 
ilu s tru ją  odpow iedz i an k ie ­
ty . T rudn o  je s t oczyw iście 
p rzy  naszych n iedoborach 
kad row ych  m arzyć o tr z y ­
m iesięcznej p rze rw ie  — ale 
trzeba wreszcie do pro w a­
dzić do tego, b y  m a ryn a ­
rze w y k o rz y s ty w a li u r lo p y  
t w o ln e  dn i w  tv m  ro k u . w 
k tó ry m  one się im  na le­
żą.

O s ta tn ia  wreszcie  
spraw a —■ kom p­
leksu  n ieu fnośc i 

Ho a d m in is tra c ji,  a 
f i i w e i , .  spol^ęząastwa,

K o m p le ks  ten  ja s t czę­
śc iow o spow odow any 
b iu ro k ra ty c z n y m i prze­
ros tam i i  nieznajom ością 
przez p ra co w n ikó w  ad­
m in is tra c ji s p e c y fik i pra 
cy  na morzu, częściowo 
zaś samą specyfiką te­
go zawodu. Faktem  jest, 
że na o g ó ł a d m in is trac je  
odw raca ją  h ie rarch ię , 
uw ażając, iż  za łog i p ły ­
w a jące  są d la  nich, a 
n ie  odw ro tn ie . W  dodat 
k u  m aryna rz  czy rybak  
p rzebyw a jąc  s ta le  na 
m orzu , na lądz ie  czuje 
się obco w gąszczu róż­
nego ro d za ju  przepisów, 
często b iu ro k ra tycz ­
nych. Ze w zg lędu  ha 
k ró tk ie  pos to je  w  por­
cie ch c ia łb y  m o ż liw ie  
szybko za ła tw ić  zarów ­
no sp raw y s łużbow e ja k  
i p ry w a tn e . Z  re g u ły  to  
się mu n ie  uda je . Stąd. 
też kom pleks nieufności, 
d o p a tryw a n ie  się wszę­
dzie chęci dokuczenia 
mu, czy u tru d n ie n ia  ży -

p ro b łe m ó w  w ym a ga ją - 
L cych c iąg łych  badań 

jes t w ie le  i  na pew no nie 
za ła tw ią  ich  an i IM M  an i 
zw iązek. D la tego też po­
na w iam  w n iosek — trzeba 
m o ż liw ie  szybko pow ołać 
p rz y  przeds ięb iors tw ach ko 
m o rk i psychologiczno-socjo 
logiczne. T o napraw dę się 
opłaci.

A . K IL N A R

.Cenfromor“ zwle­

ka z zamówieniem

T rz y
pojemniki
do przewozu 
OWOCÓW
południowych

zakupi PŻM
PO LSK A 2egluga M orska 

zap lanow ała zakup trzech 
spec ja lnych po je m n ikó w  
do przewozu ow oców  po łud  
n io w ych  w ym aga jących 
tra n sp o rtu  przy  zachowa­
n iu  określone j tem p era tu ­
ry .  P ie rw szy z kontene­
rów , k tó re  sprowadzone zo 
staną z N orw eg ii, za insta lu 
je  się na m o to ro w cu  m/s 
„Z IE L O N A  GÓR A” .

N ieste ty  pom im o, i i  od­
pow iedn ie  zam ów ienie zło­
żono w  „C e n tro m o rze " je ­
szcze dw a m iesiące tem u, 
sprawa zakupu nada l n ie  
je s t s fina lizow ana. Opóźnia 
to  znacznie m ontaż urzą­
dzenia na s ta tku . Konte­
n e ry  o po jem nośc i oko ło  
12 to n  w yko rzys ta ne  zosta 
ną do przewozu z k ra jó w  
A f ry k i  n ie k tó rych  ow oców  
ta k ich  ja k  banany, anana 
sy itp . szczególnie w ra ż li­
w ych  na zm ianv tem pera­
tury. (dm)

II ZJAZD
ZWIĄZKU
LUDZI
MORZA

D Z IŚ  rozpoczę ły  się w  G d y n i 
ob ra d y  I I  K ra jo w e g o  Z jazdu  De­
lega tów  Z w ią z k u  Zaw odow ego 
M a ry n a rz y  i  P o rtow ców . R zym ­
ska d w ó jk a  w skazu je , że z w ią ­
zek ten  je s t stosunkow o m ło d y , 
chociaż w iadom o, że t ra d y c ja m i 
s w y m i sięga jeszcze la t  p rze d ­
w o jennych , c z y li ok resu  „ra c z k o ­
w a n ia ”  naszej go sp o d a rk i m o r­
sk ie j.

Z w iązek  lu d z i m orza  je s t m io ­
d y  fo rm a ln ie , p o w s ta ł bow iem  w  
k w ie tn iu  1959 r. po okres ie  ro z ­
b ic ia  na dw a  zw ią z k i, rep rezen ­
tu ją ce  in te re sy  załóg p ły w a ją ­
cych oraz p ra c o w n ik ó w  lą d o ­
w ych  re so rtu  Ż eg lug i. T rz y le tn ia  
kadenc ja  Za rządu  G łów nego 
Z w ią z k u  Zaw odow ego M a ry n a ­
rzy  i  P o rto w có w  w yka za ła  s łu ­
szność d e c y z ji, p o d ję te j na I  
Z jeźdz ie  o po łączeniu obu zw ią z ­
ków . S łabe i  n ie liczne  w  o k re ­
sie ro zb ic ia  zw ią z k i, po z jedno ­
czeniu u tw o rz y ły  jedną , liczn ą  
i  s iln a  o rgan izac ję , zrzeszającą 
na dzień 31. X I I .  1961 r .  77 217 
osób, na 83 613 osób z a tru d n io ­
nych  w  resorc ie  Ż e g lu g i. N a leży  
tu  p o d k re ś lić , że w  okres ie  k a ­
d e n c ji ustępującego obecnie za­
rzą d u  do zw ią zku  w s tą p iło  ponad 
16,5 tys. osób.

ZJE D N O C Z O N Y  zw iązek i  jegó  
Za rząd  G łó w n y  przychodzą  na I I  
Z ja zd  z pow ażnym  do ro b k ie m , 
zarów no w  dz iedz inach  e ko ­
nom iczne j, k u ltu ra ln e j ja k  i  so­
c ja ln o -b y to w e j. Za rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  b ra ł czynny  u d z ia ł w  
ro zw o ju  p o ls k ie j gospoda rk i 
m o rs k ie j, o czym  św iadczą zna­
ne powszechnie w s k a ź n ik i w z ro ­
stu  tonażu f lo ty  i  p rzew ozów , 
p rze ła d u n kó w  w  naszych p o r­
tach  h a n d low ych , ro z w o ju  ry b o ­
łó w s tw a  m orsk iego , żeg lug i śród ­
lą d o w e j i  s toczn i rem on tow ych .

Owocna okazała się też dz ia ­
ła lność zw ią zku  w  dz iedz in ie  
podnoszenia w yd a jn o śc i p ra cy  
i  w d ra ża n ia  -załóg ro b o tn iczych  
do w spó łrządzen ia  za k ła d a m i 
p ra cy . W  36 R adach R o b o tn i­
czych p ra cu je  604 cz łonków  
zw ią zku , a w  29 o d d z ia ło w ych  
Radach R obo tn iczych  — 174 cz łon 
ków .

W  okresie  trzech  la t  Za rząd  
G łó w n y  d o p ro w a d z ił do l ik w id a ­
c j i  tzw . re ze rw y  p ła tn e j w  lic z ­
b ie  2 500 osób. W spó łp racu jąc  
z reso rtem  Ż e g lu g i zw iązek zre ­
a liz o w a ł n ie m a l w szys tk ie  pos tu ­
la ty  w ysu n ię te  w  uchw a le  I  Z ja z ­
du. W ie le  g ru p  zaw odow ych o - 
trz y m a ło  p o d w y ż k i p łac, Zarząd  
G łó w n y  b ra ł a k ty w n y  u d z ia ł w  
op racow an iu  u s ta w y o p ra cy  m a ­
ry n a rz y  na s ta tkach  m o rsk ich , 
za ła tw io n o  spraw ę d y p lo m ó w  
d la  p ilo tó w , I

W  Z A K R E S IE  dz ia ła ln o śc i so­
c ja ln e j w ie le  t ro s k i pośw ięcono 
sp ra w ie  le czn ic tw a , p rzy  czym  
zwrócono uw agę n ie  ty lk o  na 
leczniczy c h a ra k te r p rzych o d n i, 
a le  ró w n ie ż  ich  zadania w  za­
kres ie  p ro f i la k ty k i.  M im o  ty c h  
w y s iłk ó w  opieka  le ka rska  nad 
za łogam i p ły w a ją c y m i P M H  I r y ­
bo łó w s tw a  je s t w c ią ż  jeszcze n ie  
dostateczna. D la tego  też zw iązek 
p o czyn ił s ta ra n ia  o p rz y d z ia ł no ­
wego (poza Ś w ieradow em ) o b iek­
tu  (P o lan ica  lu b  K ry n ic a ), w  k tó ­
ry m  le c z y lib y  się m aryna rze  p ły ­
w a ją cy  w  tro p ik u .

R o zm ia r osiągnięć o raz zadań 
oczeku jących  now e w ładze  
Z w ią z k u  Zaw odow ego M a ry n a ­
rz y  i  P ortow eów  n ie  pozwala, 
om ów ię  tu  w szys tk ich  p ro b le ­
m ów . S p ra w y  t"i zna jdą  je d n a k  
na pew no odpow iedn ie  odbic ie  
w  d y s k u s ji na I I  Z jeźdz ie , a pod­
ję te  u c h w a ły  zapew nią  rea ;'zac ję  
w szys tk ich  s łusznych  postu la tów : 
łu d z i m orza.

Z ja z d o w i Z w ią z k u  lu d z i m o- 
żRAKrmy ¡owocnych obrad! ,



WYCHOWANIE
MORSKIE -  

DO POWIATÓW
i O KR ES w iosenny , ja k  z w y k le  sp rz y ja  
i o ż yw ie n iu  d y s k u s ji w  sp ra w ie  m orsk iego  
i w ych o w a n ia  spo łeczeństw a w  naszym  w o - 
i je w ó d z tw ie . Z b liż a  s ię  bow iem  sezon szko- 
i le n ia  p ływ a ck ie g o  i  żeg la rsk iego  o raz sp o r- 
i tó w  w o d n ych , zb liża  się la to , a z n im  tu -  
i ry s ty k a  w odna  i  w yc ie czk i nad  m orze, do 
i p o rtu , s toczn i i  baz ryb o łó w s tw a ,

i W  Szczecin ie  i  w  po w ia ta ch  o d b y ło  się 
1 ju ż  szereg narad . W  K o m ite c ie  W o jew ódz­

k im  P Z P R  —  na te m a t sp o rtu , z po d kre ś le ­
n ie m  sp o rtó w  w o d n ych , w  L id ze  P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rza  —  w  sp raw ach  szko le n io w ych  
w  p io n ie  w o d n y m , w  h a rce rs tw ie  —  na te ­
m a t p ra cy  d ru ż y n  w o d n ych , w  S po łecznym  
K o m ite c ie  B u d o w y  „D a ru  Szczecina”  —  na 
te m a t k ie ru n k ó w  ro z w ija n ia  f lo t y l l i  że­
g la rs k ie j.

O s ta tn io  w  G ry f in ie  o d by ła  s ię  bardzo  
in te resu jąca  narada, na k tó re j s p ra w y  
m orsk iego  w y c h o w a n ia  społeczeństwa, 
a szczególnie m orsk ie g o  w y c h o w a n ia  m ło ­
dzieży, zosta ły  poruszone w  sposób bardzo  
d o jrz a ły , bo ko m p leksow y. D ysku tow ano  
n ie  ty lk o  o p ły w a n iu , że g low an iu  i  w yc ie cz­
ka ch  nad m orze.

N A  N A R A D Z IE , z w o ła n e j z in ic ja ty w y  
i p o w ia tu , re p re zen tow anych  b y ło  w ie le  in -  
' s ty tu c ji i  o rg a n iza c ji. Z  w y p o w ie d z i p rze - 
' b ija ło  gorące p ra g n ie n ie  ro z w ija n ia  w  n a - 
' szym  w o je w ó d z tw ie  gospoda rk i m o rs k ie j na 
' m ia rę  godną Szczecina —  na jw iększego  
i p o rtu  na B a łty k u . W  gospodarce m o rs k ie j 

społeczeństw o g ry f iń s k ie  w id z i pods taw y 
e ko n o m ik i naszego w o je w ó d z tw a , p o d s ta w y 
rosnącego dobrobytu  m ieszkańców W ybrzeża.

Zgodne b y ły  p o s tu la ty  w s z y s tk ic h  re p re ­
zen tow anych  in s ty tu c j i ,  o rg a n iz a c ji i  szkó ł. 
R ozw o jow i gospoda rk i m orsk ie j na zachod­
n im  W ybrzeżu  w in n a  tow arzyszyć  z o rg a n i­
zow ana, powszechna a k c ja  m o rsk ie g o  w y ­
chow an ia . Od s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  do 
n a u k i p ły w a n ia  n ad  R ega licą , poprzez k a ­
ja k i,  ża g ló w k i, p rzys ta ń  i  han g a r na sprzęt, 
do w zbogacen ia  ks ięgozb io ru  d z ia łu  m o r­
sk iego  B ib l io te k i M ie js k ie j,  odczy tów  i  f i l ­
m ó w  o te m a tyce  m o rs k ie j,  sp o tka ń  z lu d ź m i 
m orza , m a te r ia łó w  p ro p agandow ych  d la  
szkół, w p ro w a d ze n ia  n a u czyc ie li w  p ro b le ­
m a ty k ę  m o rską  —  w n io sko m  n ie  b y ło  k o ń ­
ca.

CO D O  n ie k tó ry c h  s p ra w  p o w ia t pos ia ­
da s k rys ta lizo w a n e  p ro je k ty , g ro m a d z i fu n ­
dusze i  zapew n ia  o re a liz a c ji.  D o tyczy  to  
n a u k i p ły w a n ia , sp o rtó w  i  szko len ia  że­
g la rsk ie g o , w yc ieczek  nad m orze, do p o rtu  
i  stoczn i. W  in n y c h  sp raw ach  oczeku je  po­
m ocy , s ko o rd yn o w a n ia  d z ia ła ln o śc i w ie lu  
za in te re so w a n ych  in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji 
o raz w ła d z  w o je w ó d z tw a . K ry ty k o w a n o  
b ra k  zd jęć  i  gazetek szko ln ych  o tem a tyce  
m o rs k ie j,  n ie  d o c ie ra n ie  z f i lm a m i m o rs k i­
m i —  o ś w ia to w y m i do ośrodków  w ie js k ic h , 
b ra k  te m a ty k i m o rs k ie j na k u rs o -k o n fe re n - 
c ja ch  n a u czyc ie lsk ich , szko ln ych  k o n k u r ­
sów  m a ry n is ty c z n y c h , n ie  zapraszanie szkó ł 
na w o d o w a n ia  s ta tk ó w  w  Szczecinie, b ra k  
w  pod rę czn ika ch  szko ln ych  te m a ty k i m o r­
s k ie j,  b ra k  in fo rm a c ji o s z k o ln ic tw ie  m o r­
s k im  itp .

S Z C Z E C IN  re p re ze n to w a n y  b y ł  na n a ra ­
dz ie  p rzez k i lk u  dz ia ła czy  społecznych —  
lu d z i m orza , re p re ze n tu ją cych  Radę M o r­
ską p rz y  LPŻ, Kom endę C horągw i, B ib lio ­
te kę  W o jew ódzką , P o lską Ż eglugę M o rską  
i  Żeg lugę  Szczecińską. P rz y je m n ie  b y ło  s łu ­
chać d o jrz a ły c h  w y p o w ie d z i p rz e d s ta w ic ie li 
p o w ia tu  g ry fiń s k ie g o . D z ia łacze u tw ie rd z il i 
s ię  też w  p rze ko n a n iu , że w y c h o w a n iu  m o r­
sk ie m u  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  na leży na ­
dać odp o w ie d n ią  rangę. Tego oczeku ją  ju ż  
n ie  lu d z ie  m orza  —  oczeku ją  tego szerokie  
rzesze społeczeństw a, n ie  ty lk o  w  Szczeci­
n ie , lecz ta kże  w  pow ia tach .

H . F A L K IE W IC Z

STATEK- BAZA 
„PUŁASKI" 

przed sezonem 
połowowym

N a p ow ie trzna  g im n a ­
s tyka  na  re ja ch  „D a ­

r u  Pom orza

W yścig
W Y N IK I  uzyskane 

przez n ie k tó re  szczeciń­
s k ie  p rze d s ię b io rs tw a  
m o rs k ie  w  okres ie  p ie r ­
w szych  trze ch  m ie s ię - 
■y br. w ska zu ją , że 
ta r t  do re a liz a c ji za­

dań za p lanow anych  na 
1962 r .  o d b y ł s ię  pom yśl

S Z C Z E C IŃ S C Y  P O R - 
i T O W C Y  w y k o n a li za - 
1 d a n ia  m ies iąca  m arca  z 

na d w yżką  p rze ła d o w u ­
ją c  łą czn ie  791.245 ton  
;ow arów  t j .  o 154.248 

1 to n  w ię c e j n iż  p rz e w id y  
w a ł p la n . N a to m ia s t 

' p la n  I  k w a r ta łu  w y k o -  
i nano tu  z na d w yżką  w y  

noszącą 367.400 ton . W  
c iągu u b ie g łych  3 m ie -  

' sięcy p rze ła d o w a n o  w  
i naszym  p o rc ie  462.200 
i to n  to w a ró w  d ro b n ic o - 
1 w ych  i  1.722.200 —  m a ­

sow ych.

Z A Ł O G A  S T O C Z N I 
R E M O N T O W E J z re a li­
z o w a ła  -plan m a rco w y  
,w  100,6 p roc., a z zadań 
.k w a rta ln y c h  w y w ią z a ła  

' ,się w  100,4 p roc. W  p ie r 
,wszych 3 m ies iącach  br.

' w y re m o n to w a n o  39 s ta t 
( ,ków  t j .  o 3 w ię ce j n iż  
( zaplanow ano. P onadto 
'iW ykonano na ponad 

100 je d n o s tka ch  n a p ra - 
,w y  a w a ry jn e  i  m ię d z y - 

, re jsow e.

Z a rów no  ilość w y re ­
m o n to w a n ych  s ta tk ó w  
ja k  i  w s k a ź n ik  w a r to ś -  

w y k o n a n y c h  prac 
p rzew yższa ją  p ra w ie  2- 
k ro tn ie  w y n ik i  u zyska ­
ne p rzez s toczn iow ców  
w  ana log icznym  okres ie  
ub. ro ku .

P R A C O W N IC Y  PR ZE D  
S IĘ B IO R S T W A  P O Ł O ­
W O W EG O  „G R Y F ”  w y  
k o n a li p la n  I  k w a r ta łu  
ogó ln ie  w  100,8 proc. 
N a jle p ie j sp isa ło  s ię  
p rze tw ó rs tw o  w stępne, 
k tó re g o  załoga w y k o n a ­
ła  swe zadan ia  w  120*8 
proc. N ie  z d o ła li w y w ią  
zać s ię  ze sw ych zadań, 
ry b a c y  „G ry fa ” . Na 
sku te k  sz to rm ów  w  
s tyczn iu  i  lu ty m  osiąg­
n ę li o n i je d y n ie  61,4 
p roc. p la n u  w yzn a czo ­
nego aą 1 k w a r ta ł.

<dm)

M orze  1 m e d y c y n a
P R A C A  w  p o rc ie , s toczn i I  na s ta tka ch  że­

g lu g i oraz ry b o łó w s tw a  znacznie odbiega sw o­
ją  s p e cy fiką  od p ra cy  w  p rzem yśle  lą d o w ym .

W ła śc iw ie  p os taw iona  o p ieka  zd ro w o tn a  w y ­
m aga od le ka rza  d o k ła d n e j zna jom ości w szys t­
k ic h  s ta n o w isk  p ra c y  w  po rc ie  i  na s ta tkach . 
W iąże  s ię  to  ze s ta b iliz a c ją  p o rto w e j k a d ry  le ­
ka rs k ie j, ustaw icznym  szko len iem  w  zagadnie­
n ia ch  p o rto w ych  i  m o rs k ic h , m . in n . d rogą 
re js ó w  szko le n io w ych  le k a rz y  o raz o d p o w ie d ­
n im  w yposażen iem  w  nowoczesną a p a ra tu rę  
d iagnostyczno-leczn iczą .

N a le ży  p a m ię tać  o 
u s ta w iczn ym  ro z w o ju  
p o rtu , żeg lug i i  ry b o ­
łó w s tw a , o n a ra s ta n iu  
coraz to  now ych  p rób ie  
m ów . Np. w z ro s t m asy 
p rz e ła d u n k o w e j w  p o r­
c ie  szczec ińsk im  w y m a ­
ga dostosow an ia  odpo­
w ie d n ie j pod w zg lędem  
B H P  te c h n o lo g ii p rz e ła ­
d u n ku . W y jś c ie  je d n o ­
s tek  ry b a c k ic h  na ło ­
w is k a  p o łu d n io w e  czy 
zw iększa jąca  s ię  ilość 
psychoz w ś ró d  m a ry ­
n a rzy  w ym a g a  ró w n ie ż  
opracow ań  n aukow ych .

L E K A R Z  ba d a ją cy  
s tan  z d ro w ia  ka n d yd a ta  
do p ra c y  w  porc ie , 
s toczn i lu b  na s ta tku , 
sp o tyka  s ię  w  codzien­
n e j p ra c y  z ró ż n y m i 
tru d n o ś c ia m i. D o tych ­
czas d la  p rz y k ła d u  n ie  
m a m y  w y ra ź n ie  u s ta lo ­
n ych  przeciw rwskazań 
zd ro w o tn ych  na ta k ic h  
s ta n o w iska ch  p ra c y  ja k  
t ry m e r , sz taue r czy 
dźw ig o w y . D ośw iadcze­
n ie  p o rto w y c h  p laców ek 
le k a rs k ic h  o raz zn a jo ­
mość c h a ra k te ru  p racy , 
pozw a la  u s ta lić  w  p rz y  
b liże n iu  w y m a g a n ia  
zd row o tne  i  u n ik n ą ć  
rażących  b łędów . O p ra ­
co w a n ie  p rz e c iw w s k a ­
zań w in n o  op ie ra ć  się 
je d n a k , na d o k ła d n ym  
u s ta le n iu  w s zys tk ich  
c z y n n ik ó w  d z ia ła ją cych  
s z k o d liw ie  na zd row ie , 
np. d o k ła d n y m  p o m ia ­
rze ha łasu , d rgań , zapy­
le n ia  p o w ie trza  p y ła m i 
che m iczn ym i, z o k re ś le ­
n iem  w ie lk o ś c i cząstecz 
k i  i sk ła d u  ch e m iczn e ­
go. D op ie ro  na te j p o d ­
s ta w ie  m ożna u s ta lić  
szczegółowo, ja k ie  cho­
ro b y  czy w a d y , d yskw a  
l i f ik u ją  p ra c o w n ik a  do 
d ane j p racy. W ym aga 
to  w sp ó łd z ia ła n ia  n au ­
kow ego le ka rza , f iz y k a , 
ch e m ika  i  in żyn ie ra .

P R Z E C IW W S K A Z A ­
N IA  do p racy  na s ta t­
kach  żeg lug i m ię d zyn a ­
ro d o w e j są w p ra w d z ie  
d o k ła d n ie  opracow ane 
i o pa rte  na p rzepisach 
m ięd zyn a ro d o w ych , ale 
i  tu  s p o ty k a m y  różne 
tru d n o śc i. D o tyczy  to 
zw łaszcza lu d z i s ta r­
szych, o w yso k ich  k w a ­
l i f ik a c ja c h  zaw odow ych: 
k a p ita n ó w , o fice ró w , m e 
ch a n .kó w  czy ra d io o f i­
cerów . Są o n i z je d n e j 
stron-, n ieodzow n ie  po­
trz e b n i i  n ie ła tw o  ic h

zastąp ić , a z d ru g ie j 
s tro n y  stan  ich  zd ro w ia  
n ie  zawsze odpow iada  
ściś le  us ta lo n ym  w y m a ­
gan iom . W  ja k im  s top ­
n iu  np. u k ła d  k rą żen ia , 
czy  u k ła d  m oczow y są 
obciążone w  czasie ich  
n o rm a ln e j p ra c y  w  t r o ­
p ik u  —  w ym aga  do k ła d  
n ych  badań le k a rs k ic h . 
D o p ie ro  w  o p a rc iu  o n ie  
m ożna u s ta lić  w skaza ­
n ia  do p ra c y  i  w y k o ­
rzys ta ć  ich  k w a li f ik a c je  
zaw odow e, bez szkody 
d la  zd ro w ia . P odobnych 
zagadn ień  je s t bardzo  
dużo.

IN S T Y T U T  M e d ycy ­
n y  M o rs k ie j w  G d a ń ­
sku  p ro w a d z i prace 
na u ko w e  o sze ro k im  
w a c h la rz u  p ro b le m o ­
w y m  i  w y s o k ie j w a rtoś  
c i n a u ko w e j. G ros ty c h

prac  m a je d n a k  m a łe  
zastosow anie d la  le k a ­
rza  p ra k ty k a . D latego 
z radośc ią  na leży  p o w i­
ta ć  in ic ja ty w ę  R e k to ra  
P A M  p ro f. d r  m ed. 
W IT O L D A  S T A R K IE -  
W IC Z A  u tw o rze n ia  
w  Szczecinie K a te d ry  
M e d ycyn y  M o rs k ie j.

P O R T O W A  służba 
zd ro w ia , k tó re j re o rg a ­
n iz a c ja  id z ie  w  k ie ru n ­
k u  u s ta b iliz o w a n ia  spe­
c ja lis ty c z n e j k a d ry  le ­
k a rs k ie j,  zn a ją ce j do­
k ła d n ie  p rob lem a tyK ę  
p o rtu  i  m orza , re k ru tu ­
j e  s ię  w  w ię kszo śc i z 
b y ły c h  asys ten tów  k l i ­
n ik  i  z a k ła d ó w  P A M . 
W spó łp raca  na u ko w a  
le czn ic tw a  p o rtow ego  i  
K a te d ry  M e d y c y n y  M o r 
s k ie j P A M  p o z w o li na 
rozpoczęcie p ra c  n a u ko ­
w o -b a d a w czych  z za­
k re su  m e d y c y n y  stoso­
w a n e j. T a k  pom yślana  
w s p ó łp ra ca  pom oże n ie ­
w ą tp liw ie  le k a rz o w i 
p o rto w e m u  w  ro zw ią za ­
n iu  zagadn ień  d n ia  co­
dziennego.

D r  Ire n a  B a rto s ie w icz  
O rło w ska

W o j. P rzychód . P o rt.

Od uciętych 
rqk
d o  brylantów 
i giełdy

K IE D Y  M /S  „B ydgoszcz”  w p ły ­
w a ł u jśc ie m  S ka ld y  do A n tw e r­
p ii,  tego na jw iększego p o rtu  Euro  
PV, jeden  z m a ry n a rz y  opow ie­
d z ia ł m i taką  o to  legendę:

—  H is to r ia  m ias ta  —  m ó w i —*  
zaczyna się ja k  w  bajce. N a j­
p ie rw  b y ł tu  p ię k n y  zam ek, k tó ­
r y  w  IX  w ie k u  został zn iszczony  
przez w o jo w n iczych  N orm anów . 
B udow lę  tę odnow iono  w  następ  
n ym  stu lec iu . W  ty m  to  też w ie ­
ku  po łożono fu n d a m e n ty  pod  
m iasto, k tó re  nos i dziś nazwę  
A n tw e rp ia . Ś redn iow ieczne po­
w iedzen ie  g łosi, że ż y ł tu  p ew ien  
o lb rzym , D ru o n  A n tig o n . O l­
b rzym  ten  zosta ł z a b ity  przez  
rzym sk iego  w o jo w n ik a  S iln iu sa  
Brabo. B rabo  u c ią ł sw e j o fie rze  
rękę  i  w rz u c ił do S ka ldy . S tąd  
w e d łu g  legendy  nazw a  m ias ta  
„H a n d w e rp e n ”  ( ję z y k  f la m a n d z k i 
pochodzi od ge rm ańskiego : H and  
—  ręka , w e rfe n  —  rzucać).

N a jb liższe  p ra w d y  są tw ie rd z e  
n ia  a rcheo logów , k tó rz y  u trz y m u  
ją , że nazw a m iasta  pochodzi od  
s łó w  „po rzucona  z ie m ia ”  (A e n •  
v>erpen).

D Z lS  A n tw e rp ia  je s t ważnymi, 
ośrodk iem  h a n d lu  i  p rzem ys łu . 
B olę  tę zaw dzięcza p o rto w i, k tó ­
r y  w  r. 1960 obchodz ił 100 la t  
is tn ie n ia . A n tw e rp ia  spe łn ia  po­
w ażne u s łu g i wobec E u ro p e jsk ie )  
W spó lno ty  Gospodarczej. Przez  
ten  p o rt przechodzi ponad 10 m in  
ten  ła d u n k ó w  tra n z y to w y c h  z  k ra  
jó w  W spólnoty.

A n tw e rp ia  p rzeżyw a  je d n a k  
t iu d n o śc i. U ka zu ją cy  się tu  od 
100 la t  d z ie n n ik  p o rto w y  „L lo y d  
A n ve rso is ” , in fo rm u ją c  o p rze ­
b iegu obrad  ra d y  m ie js k ie j p isze, 
że A n tw e rp ia  m ieć będzie w  ty m

Między możliwościami 
a potrzebami

(D okończenie ze s tr .  1)

P ow ażny w zro s t po te nc ja ­
łu  dokow ego stoczni pocią­
ga za sobą konieczność 
znacznego zw iększenia za­
plecza w arszta tow ego oraz 
zw iększenia d ługości na le ­
życie u zb ro jon ych  na brze­
ży , służących do cum ow a­
n ia  rem on tow a nych  Jedno­
s tek p ływ a ją cych  oraz za­
tru d n ie n ia  w iększe j liczby  
pra cow n ikó w .

D L A  zabezpieczenia w łaś­
c iw e j eksp loa tac ji nowego 
doku 5.500 to n  oraz w 
przyszłości 3 po ntonów  za­
szła po trzeba w ybudow an ia  
spe c ja ln e j g ro b li-p irs u , łą ­
czącego wyspę Górną O k rę ­
to w ą  z D o lną  oraz poszerzę 
n ia  K a na łu  Brodow skiego, 
rozdzie la jącego obie w y ­
spy.

Obecnie poza adaptacją 
o b iek tó w  is tn ie jących , p ro ­
wadzone sa ro b o ty  z iem ­
ne. poprzedzające budowę 
now ych ha l p ro du kcy jn ych . 
P rzy nabrzeżu G dańskim  
nad Basenem B rod ow skim  
pow stan ie duża ha la z c ięż­
k im  udźw igiem , przeznaczo 
na d la  oddz ia łu  rem on tu  
maszyn tło ko w ych . W d ru ­
g im  rzędzie przy  ty m  sa­
m ym  nabrzeżu zbudowana 
zostanie ha la o b ró b k i m e­
chan iczne j i ha la  d la  od­
dz ia łu ślusarskiego.

Na pó łnocnym  k rań cu w y 
spy przedsięb iorstw o PR K- 
15 w b ija  ju ż  pale pod now ą 
cen tra ln ą  ko tło w n ię .

O bok h a li ka d łubow n i 
zostaną z lo ka lizo w a n e : 
kuźnia, cyn ko w n ia , tra -  
fostacja  i  now a hal& 
przeznaczona do p re fa -

b ry k a c ji.  W  ś rodku  w y ­
spy, nap rzec iw  budyn­
ku  ad m in is tra cy jn e g o  zo 
s ta n ie  po s ta w io n y  cen­
tra ln y  ośrodek so c ja lny . 
P rzew idz iane  do budo­
w y  m agazyny i  p lace 
sk ładow e zapew nią w iaś 
c iw e w a ru n k i m agazyno 
w a n ia  no rm atyw nego za 
pasu m ateria łow ego. N ie  
za leżn ie  od sk ła d ó w  
m agazynów g łó w n ych  
p ro je k tu je  się sk łady  o- 
p e racy jne  w  bezpośre­
dnim  sąsiedztw ie 
szczególnych oddzia łów  
p ro d u kcy jn ych  oraz 
sk łady  m iędzyoperacyj- 
ne w  sam ych oddzia­
łach.

E K S P LO A T O W A N E  
obecnie nabrzeża zosta 
ną przedłużone dz ięk i 
b u d o w ie  140 m b. n a b r i  
ża p rzy  p irs ie  o raz  re ­
m on tow i 780 mb. nabrze 
ża i  w yposażen iu  go w  
d ź w ig i m ontażowe i  in ­
s ta lac je  ce n tra lne  ja k  
sprężone pow ie trze , ace­
ty le n , wódę, parę w o­
dną i  energię e le k trycz ­
ną.

C a łko w ita  rozbudowa 
stoczni poch łon ie  oko ło  
500 m in  zł.

In ż . Je rzy  N E JA  
G łó w n y  In żyn ie r 
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ro k u  poważne k ło p o ty  budżetowe. 
P lanow ane w y d a tk i są znacznie  
w iększe  n iż  dochody; d e fic y t w y ­
nos i 485 m in  f  ra n kó w  (1 d o i. USA  
p ra w ie  50 fra n k ó w ). D e fic y t ten  
do tyczy  ró w n ie ż  p o rtu . Rada m a  
w ię c  za m ia r w p ro w a d z ić  now e  
p o d a tk i, zw łaszcza od ruchom o­
ści.

K Ł O P O T Y  m a n ie  ty lk o  p o rt,
a le także  m iasto , a  zw łaszcza zna  
n i na  c a ły  ś w ia t sz lif ie rze  d ia m e n  
tów . Tu, w  A n tw e rp ii są specja­
liś c i na jw yższe j k lasy. M a ją  o n i 
sw o je  w a rs z ta ty  p rz y  P e lika a n -  
tra a t, po łożone j w  ce n tru m  m ia ­
sta. N ie m ia łe m  o k a z ji dostać się  
do  ta k ie j s z lif ie rn i,  m og łem  je d y ­
n ie  og lądać część ic h  p ro d u k c ji —4 
b ry la n ty  w ys ta w io n e  w  spec ja l­
nych  gab lo tach  lu b  oknach w y ­
staw ow ych .

—  S z lif ie rze  d ia m e n tó w  —  opa  
w ia d a li m i c i, k tó rz y  w id z ie li ic h  
pracę  —  to  p ra w d z iw i m is trzo w ie  
swego rzem ios ła , czarodzie je . S z li 
fu ją  z w ie lu  s tro n  ta k  m ik ro s k o ­
p ijn e  ka m yczk i, że ic h  p ra w ie  n ie  
w idać . P raca trw a  czasami k i lk a  
tygodn i, s z lifu je  się bow iem  pa­
p ie rem , k tó ry  na  sku te k  szyb k ich  
o b ro tó w  g ła d z i te n  n a jtw a rd s z y  
z krysz ta łów .

—  D ia m e n ty  p rzyw o z i się tu  z  
A fry k i,  k tó ra  dostarcza 98 p ro ­
cen t w yd o b yc ia  w  św ięc ie  k a p i-  
ta lis tyczn ym . W ę d ru ją  one v ia  
L ondyn , gdzie na g ie łdz ie  są w y ­
ceniane. a następnie k ie ro w a n e  
do  o b ró b k i. Jedne m a ją  przezna­
czenie ju b ile rs k ie  (b ry la n ty  i  ra u  
ty ), in n e  p rzem ys łow e  —- ro b i się  
z n ic h  na jczęśc ie j w ie r t ła  geolo­
giczne.

Z A  O L Ś N IE W A J Ą C Y M I czysto  
ścią o kn a m i w ys ta w o w ym i, p e łn y  
m i isk rzących  b ry la n tó w  —  w i­
t ry n y  banków . T u  się poda je  
a k tu a ln y  ku rs  a k c ji.  C zy ta m i 
Com pcgne du Kasat, C om - 
pagne du  Katanga, je s t i  o- 
ś la w io n y  U n io n  M in ie re  H t K a ­
tanga... P rzy w szys tk ich  to w a rz y  
stw ach i  koncernach „ k o n g ij-  
s k ich ”  —  k u rs y  a k c ji,  ic h  w yso­
kość obecnie i  poprzedn io . Wszę­
dzie  skok  w  górę. A k c je  U n io n  
M in ie re  np  w z ro s ły  z  14,10 do  
14,559 fra n ka .

S to jąc przed  ty m i w ys ta w a m i 
czuje się, ja k  żyw o  p u lsu je  orga­
n izm , któ rego i  tre e  je s t w  Kon-. 

i  gu, w  A fry c e
F. B U R D Z E W S K t



C z a s  - to d e w iz y ! 0 „Kaskadzie"
powiedzieli
nam:TA KURACIA

NIE WYSZŁA
NA ZDROWIE

PO przecięciu  w s tę g i urocze k e ln e rk i 
„K A S K A D Y ”  w rę c z y ły  k w ia ty  p rzew o  
dniczącem u Prez. W  RN M . Ł E M P 1 C K IE -  
M U  i  przew odn iczącem u Prez. M R N  H. 
Ż U K O W S K IE M U . F o to  S t. C ieś lak

„PRAWDA“
DLA

WSZYSTKICH
N a j p o p u l a r ­

n i e j s z ą  w  Z w ią z k u

je s t m oskiew ska  
„ P R A W D A ” , k tó ra  
obchodzi w  tych  
d n iach  50-tą rocznicę  
swego is tn ie n ia . G a­
zeta „P R A W D A ”  do  
d e ra  do na jda lszych  
o k o lic  ZSRR ta k ic h  
ja k  w io s k i G ornoa l-  
ta jsk iego  O bw odu  
A  utonom icznego.

(C A F )

(D okończen ie  ze s ir .  l j j  |

D . S T A S K IE W IC Z  —  k ie r, 
[W ydzia łu  H a n d lu  W R N .

—  U znanie d la  budow lanych . 
O n i m a ją  ju ż  spokó j. D la  nas to  
ty lk o  p rzesun ięde  k ło p o tó w  z  
d z ia łu  in w e s ty c ji do d z ia łu  ga^ 
stronom icznego. D użo sobie obie­
cu ję  i  liczę na  pom oc O p e re tk i I  
E s tra d y  w  o rg a n izo w a n iu  d z ia ła l­
ności ro z ry w k o w y c h  w  „ K aśka i  
dzie” ,

ST. L E W A N D O W S K I —  k i*  
r ó w n ik  b u d o w y  ¡.Kaskady*5,

* ?
Z g rz y ty t n ieporozum ien ia , t r u ­

dnośc i i  „poszarpane”- n e rw y  —  
w szys tko  ju ż  za n am i. W spó lnyrri 
w y s iłk ie m  zrodzone d z iedę  od d y  
cha ju ż  p e łną  p iersią ... k lim a ty ­
zac ji.

E. G A Ł K A  «a  w iceprzewoa 
dn iczą cy  Prez. M R N .

*— Nareszcie ! Jeden k ło p o t  8 
g ło w y  m n ie j!  O b y  eksp loa tac ją  
„K a s k a d ^*  b y ła  zgodna z  naszym 
m i za łożen iam i.

PRO F. R . P A P JU S  —  g !6 W
c y  a rc h ite k t w o je w ó d z tw a , i

M ó w ią c  o  c y k lu  re a liz a c ji, m u­
s ia łb ym  to  ro b ić  zza w ęg ła , by 
n ik t  n ie  w ie d z ia ł, k to  w ygłoszą  
s tek  b rzyd k ich  s łów .

M G R  A . R O T S T E IN  - i  d j *
re k to r  M D B O R .

—  D oskona ły  p a rk ie t !  N a jw ię k
szy w  Szczecinie i  pow iec ie . Ż y ­
ję  w y o b ra ź n ią ; cud ro c k a n d ro lle i 
n ia .

M G R  IN Ż . A R C H . B . S K L Ó  
D O W S K I —  zastępca naczelne 
go a rc h ite k ta  m iasta.

—  D łu g o  trw a ła  budow a. W szy* 
s tk im  odp o w ie d z ia ln ym  za to  do ­
s ta ło  się w ie le  go rzk ich  s łów . W y  
pada osłodz ić  pochw a łą  —  bo 
e fe k t je s t nap raw dę  d o b ry !

F E L IK S  S A M E K  —  in s tr . 
W ydz. E konom icznego KW . 
PZPR.

*— Jest ta k ie  s ta re  p rzys ło w ie  
—  ja k  c ię  w id zą  ta k  cię piszą. 
P rzysz li konsum enci będą n ie w ą t 
p liw ie  z  zadow o len iem  w stępo­
w ać w  je j  p ro g i, a personel za k ła ­
du p o w in ie n  pam iętać, że rep re ­
zen tu je  n ie  ty lk o  zak ład  gastro­
nom iczny, a le  n a jd a le j na pó łnoc  
n y  zachód w ysun ię te  m ias to  P o l­
ski.

PROF. M . J A N O W S K I ^  
nacze lny a rc h ite k t m iasta.

—  Podoba m i się. D uży  sukces 
Jas ia  (m ow a o g e ne ra lnym  p ro je k  
tanc ie  „K a s k a d y ” ).

E. N O W A K  —  d y re k to r 
o rzeds ięb io rs tw a  w ykonaw cze­
go SPBM -1.

—  B y ło  7 cudów  św ia ta . Szcze­
c in  ma 8-m y  —  „K a ska d ę ” !

P O S T Ę P U JĄ C A  „ k u  
ra c ja  odm ładza jąca ”  na 
sze j f lo ty  h a n d lo w e j i  
ry b a c k ie j n ie  p rz y n io ­
s ła  spodziew ane j po ­
p ra w y  w  s toczniach re  
m on to w ych . W ra z  z 
p rze ka zyw a n ie m  do eks 
p lo a ta c ji now ocze­
snych  s ta tk ó w  c y k l 
p ra c  n ap raw czych  b y ­
n a jm n ie j się n ie  s k ró ­
c i ł .  P rze c iw n ie . C oraz 
b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
ne  i  p re cyzy jn e  w yp o  
sażenie je d n o s te k  spra 
W iło , że re m o n ty  trw a  
Iją obecnie ogółem  b io ­
rą c  nieco d łu ż e j n iż  w  
ro k u  u b ie g łym .

W yd łuża n ie  te rm in ó w  na 
p ra w  s ta je  6ię p rzyczyną

«korKóW *,- po w sta jących 
p rz y  nabrzeżach zarówno 
G dańsk ie j ja k  i  Szczeciń­
sk ie j S toczn i R em on tow e j. 
O ile  w  ro k u  u b ieg łym  gro  
m iły  one często arm a to rów , 
gdy s ku tk ie m  p iln y c h  prze 
w ozów  op óźn ia li przekazy­
w an ie  s ta tkó w  do rem on­
tó w  p la no w ych , o ty le  obec 
n ie  na w e t n a jp u n k tu a ln ie j 
zgłaszające się je d n o s tk i 
czeka ją na  m ie jsce.

A  f lo ta  za ró w n o  Han
d lo w a  ja k  i  ry b a c k ą  
w c ią ż  s ię  pow iększa . 
Sam  ty lk o  a rm a to«  
szczec ińsk i —  P Ż M  —‘ 
dysponu je  obecnie 85 
s ta tk a m i, podczas gdy 
w  ub. ro k u  b y ło  ic h  
68. G w a łto w n y  w z ro s t 
f lo ty  n a s tą p ił g łó w n ie  
w  ro k u  u b ie g łym . P o­

cząw szy od osta tn iego  
k w a r ta łu  1961 r . n o tu ­
je m y  w ię c  sp ię trze n ie  
tru d n o ś c i re m o n to ­
w ych .

Od 1.1. b r .  s ta ł n p . w  
G dańsk ie j S toczni Remon­
to w e j s/s ¿.ŚLĄSK” , p rzy  
k tó ry m  dop ie ro  po trzech 
tyg od n iach  w yczek iw an ia  
rozpoczęto prace. P rzy  ch ro  
n lczn ym  n iedoborze kad ro­
w y m , stocznia je s t ta k  prze

Gdy gasną lampy..

—  Już daw no  p a n ie n k i n ie  w idz ia łem .
—  N ie  ta k  daw no. T rz y  d n i te m u  na ­

p ra w ia ł p an  tę  samą lam pę.
Rys. E. Messer

eiążona; że n ie  zdo ła ła też
p rz y ją ć  do rem on tu  w  za­
p la no w an ym  te rm in ie

1 dw óch in n y c h  , s ta tków  
PZM  — „ H U T A  B Ę D Z IN ’ ! 

, i  „K O P A L N IA  BO BR EK” .
Ba rdzo n ie ko rzys tn ie  

p rzedstaw ia się rów n ie ż  sy 
tu a c ja  s/s „B R Y G A D A  M A  
KOWSKTEGO” , k tó ry  pod­
czas sztórm u, p o tu rb o w a ł 
się o ska ły  u w ybrzeży 
Szwecji. S tatek skie row a­
no w  pie rw szych dn iach 
styczn ia do GSR na rem on t 
a w a ry jn y . Prace po d ję to  do 
p ie ro  w  lu ty m , uzgadnia­
ją c  te rm in  przekazania je d  
n o s tk i do eksp loa tac ji na 
kon iec m arca.' N atom iast 
ju ż  w  m a ju  sta tek po w ró ­
c i do s toczn i na w yznaczo 
n y  w  ty m  okres ie — re­
m o n t k laso w y. A  W ięc po­
now ne ho low an ie , w ycze k i 
w an ie , s tra ta  czasu i  de­
w iz . A  tzw . zdolność zarób 
kow a n ie k tó ry c h , spośród 
w ym ie n io n ych  jed no stek w y  
nósi od 600 do 1000 dola­
rów . dz ienn ie.

S zyb k ie  w ię c  ro z w i­
k ła n ie  re m o n to w ych  
p e ry p e tii,  w y n ik a ją ­
cych  z obecnych d ys ­
p ro p o rc ji m ię d zy  t r w a ­
jącą  re a liz a c ją  w ie lo ­
m ilio n o w y c h  in w e s ty ­
c j i ,  a coraz w ię k s z y  
m i b ieżącym i po trzeba  
m i f lo ty  —  je s t p a lą ­
cym  p rob lem em  gospo­
d a rk i m o rs k ie j.

J a k  nas p o in fo rm o ­
w a ł d y re k to r  te ch n icz ­
n y  Z jednoczen ia  M o r ­
s k ic h  S to czn i R em onto  
w ych , m g r. in ż . Z. 
G R Y G L E W S K I, s p ra w y  
te  z n a jd u ją  s ię  w  cen­
tru m  za in te re so w a n ia  
re so rtu . D la  doraźnego 
z łagodzen ia  s y tu a c ji 
p rz e w id u je  się w y z n a ­
czenie d o d a tk o w y c h  l i  
m itó w  z a tru d n ie h ia  d la  
obu s to czn i re m o n to ­

w ych . W p ro w a d z i się 
do d a tko w e  e ta ty  d la  
p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­
w y c h  w  dz ia ła ch  p rz y  
g o to w u ją cych  p ro d u k ­
cję . Z dan iem  przedsta ­
w ic ie la  Z jednoczen ia  po 
w in n o  s ię  to  p rzyczy ­
n ić  do p o p ra w y  o rgan i 
z a c ji p ra cy  itp . W e­
d łu g  p rz e w id y w a ń  m g r 
inż . Z . G ryg lew sk iego , 
re m o n ty  k a p ita ln e  prze 
p row adzone  obecnie w  
S zczec ińsk ie j • S toczn i 
R e m on tow e j zapew nią  
p rze d s ię b io rs tw u  u rzą ­
dzen ia  soc ja lne  u m o ż li 
w ia ją c e  dalsze pokaźne 
zw iększen ie  za łog i.

U w ażam y jed n a k , że po­
za w y m ie n io n y m i środka­
m i duże znaczenie d la  roz­
ładow ania  rem on tow ego za 
to ru  i  odciążenia stoczni 
m ia ło b y  w łaśc iw e  w y k o ­
rzys tan ie  is tn ie ją c y c h  o- 
ś rod ków  rem on tu , sta tków  
ry b a c k ic h  t j .  stoczni „O D ­
R Y ” , w arsz ta tów  napraw  
czych „G R Y F A ”  i  nowo 
utworzonego w yd z ia łu  re­
m ontow ego SFSO.

W  p ie rw sze j z ty c h  p la ­
ców ek is tn ie ją  okresowe 
tzw . lu zy  prze robow e, k tó ­
re  p rz y  na leżyte j koo rd y  
n a c ji z in n y m i przedsię­
b io rs tw a m i p o łow o w ym i, 
m ożną b y  zużytkow ać na 
przeprow adzenie rem on tu 
rocznego np . k i lk u  lu g ro - 
tra w le ró w . W ciąż jeszcze 
n iedo ińw estow ane są w a r­
sz ta ty  napraw cze ¡ .G ry fa ” , 
stąd w y k o n u ją  je d y n ie  15 
pro c . rem on tów  rocznych.

Szczególnie tru d n o  pogo­
dz ić  się z n ie p e łn ym  w y ­
ko rzys ta n ie m  w yd z ia łu  re­
m ontow ego SZCZECIŃ­
S K IE J  F A B R Y K I SPRZĘ­
T U  OKRĘTOW EGO, k tó ry  
n ie  m oże w yw ią zać się na 
w e t z p rze w id z ia nych  pla­
nem  zadań napraw czych , 
poniew aż b ra k  m u m ate­
r ia łu ; a i  l im i t  godzin jest 
za skąpy.

D an uta  M A ŁE K

M U R Y  opasują m iasto. Jeszcze trochę  wysfo-
k u , a  n iestraszne n a m  będą w raże  ob lężenia, 
zb ro jn e  zagony na jeźdźcy ro z b iją  się o baszty 
i  b la n k i i  na p różno będą t r y k a ły  łb a m i o B a r­
bakan. W  każdym  razie  pozostał ju ż  do w y k o ń ­
czenia ty lk o  n ie w ie lk i fra g m e n t s rog ich  m u ró w . 
W  m ie jscu , gdzie  P odw ale  łączy  się ‘ z P lacem  
Z am kow ym . N a jd z iw n ie js z y  zaś z tego w szystkie  
go je s t fa k t, że nowość za rów no  tych  m u ró w  
obronnych , ja k  i  całego S tarego M ias ta  dostrze­
ga ją  przede w szys tk im  w arszaw iacy. P rzy jezd­
n ych  rażą ju ż  znacznie m n ie j św ieżu tk ie  ty n k i 
i  n iepoka lana  cze rw ień  m u ró w , na tom iast cu­
dzoziem cy uw aża ją , iż  są to  w szystko  a u te n tyk i, 
ty le  że trochę odświeżone. Taką  o p in ię  w y ra z ił 
jeden  z an g ie lsk ich  d z ie n n ika rzy  i  trzeba  by ło  
sporego w y s iłk u , tudz ież s te rty  zd jęć  dokum en­
ta ln ych , a b y  go przekonać, że jeszcze przed  15 
la ty  to  w szystko  w yg lą d a ło  ca łk ie m , a le  to  ca ł­
k ie m  inaczej.

W  zasadzie odbudow a S tarego M ias ta  została  
ukończona. Pozostało jeszcze trochę n ie up rzą t- 

'f . ię ty c h  ru in , a  i  k i lk a  dom ów  zn a jd u je  się te  sta

d iu m  budow y. Pozostał jeszcze do w ykończen ia  
w sp o m n ia n y  ju ż , m a ły  fra g m e n t m u ró w . P rz y ­
puszczaln ie  w  ro k u  b ieżącym , r. n a jd a le j p rzy ­
sz łym , o s ta tn i m ura rze  opuszczą S ta rów kę . N a ­
w iasem  m ó w ią c  owe m u ry , łączn ie  z  B a rb a ka ­
nem , m ia ły  sw o ich  zagorza łych  p rze c iw n ikó w . 
M ó w io n o  z  przekąsem : „B ę d ą  zas łan iać słońce, 
s tw o rzą  przed  dom am i c iem ne, w ilg o tn e  s tudnie. 
Po co to  wszystko? I  ta k  n ik t  n ie  u w ie rzy , że są 
autentyczne. N ie  szkoda p ien iędzy?  L e p ie j bu ­
dow ać now e dom y” . Teore tyczn ie  rzecz b io rąc , 
P anie R edakto rze . m ie li  z  pew nością trochę  ra ­
c ji.  Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  n ik t  n ie  p o tra f i łb y  
sobie w yo b ra z ić  d z is ia j W arszaw y bez S ta ró w ­
k i,  k tó ra  s ta ła  się ru c h liw ą , dużą  d z ie ln icą  m ia ­
sta.

ZA S T O S O W A N O  w  ty m  w yp a d ku , na szczęś­
cie, w yp ró b o w a n ą  m etodę fa k tó w  dokonanych. 
M a lk o n te n c i z rzę d z ili, p ro te s to w a li, rz u c a li g ro ­
m y, a tym czasem  robo ta  postępow ała  dz ia rsko  
naprzód. I  a n iśm y n ie  spostrzegli, ja k  z ru m o w i­
ska, z  ogrom nych z w a łó w  cegły, pogiętego żela­
s tw a  i g ruzów  w y ro s ła  p iękna, ba rw na  dz ie ln ica  
—  m ie jsce  obow iązkow ych  p ie lg rz y m e k  w szyst­
k ich  k ra jo w y c h  i  zagran icznych  tu rys tó w . M a­
luczko, a sam i zaczniem y w ie rzyć , iż  B a rbakan  
sto i tu ta j od n ie p a m ię tn ych  czasów, a m u ry  
obronne, ho, ho, m ośc i panow ie , p a m ię ta ją  jesz- 
t  tę Szweda.

N ie  w ie m y  ty lk o , co t  Z a m k ie m . R az m a być, 
in n y m  razem  w ręcz p rzec iw n ie . Co ja k iś  czas w y  
bucha ją  gorące dyskus je , p rz y  czym  ilo ś ć  a rg u ­
m en tów  „z a "  je s t p ro p o rc jo n a ln a  do  ilośc i a rgu­
m en tów  „p rz e c iw ” . Ostatecznie  —  chyba będzie. 
M ie jm y  tę nadzie ję . S ta ró w ka  bez Z am ku , cho­
c iaż p ię k m  sama w  sobie , b y ła b y  tro ch ę  n ie f  „

kom ple tna . T rzeba być konsekw en tnym . S koro  
zdecydow a liśm y się na odbudow ę Starego M ia ­
sta, skoro  p rze b y liśm y  p ra w ie  ca łą  drogę, n ie  
w z d ra g a jm y  się przed  p rzebyc iem  ostatniego, 
choć bardzo kosztow nego odc inka .

N IE  u lega d la  m nie w ą tp liw o ś c i, Pan ie  R edakto  
rze, że podczas zw iedzan ia  S ta ró w k i n ie  zapom ni 
Pan o je j  osobliw ościach. P rzyp o m in a  m i się ta k i 
k ra k o w s k i d o w c ip : p rz e w o d n ik  do  w yc ie czk i: 
„ A  te raz m ija m y  s łynną  restaurac ję  W ie rzyn -  
ka” . Jeden z w yc ieczkow iczów : „ A  dlaczego m i­
jam y?...” . M a m  n ie p ło n n ą  nadzie ję , że Pan, pod­
czas zw iedzan ia  naszej S ta ró w k i, n ie  m in ie  Fu- 
k ie ra . B y ło b y  to  bo w ie m  b łędem  n iew ybacza l­
nym . F u k ie r, chociaż ja k  w szystko  —  ty lk o  odbu­
dow any, je s t a u te n tyczn ym  fra g m e n te m  s ta re j 
W arszaw y. Podobno te n  uspołeczn iony dziś F u ­
k ie r  z a tru d n ia  k i lk u  sw o ich  p rze dw o jennych  p ra  ■ 
co w n ikó w . T u ta j n ie  p rzychodz i się po  to, aby 
p ić  w ino , lecz po to , a b y  w in o  sm akow ać. 1 mo­
że d la tego  w  te j w in ia rn i w id o k  cz łow ieka  p i ja ­
nego, a n a w e t cz łow ieka , zachow ującego się ha­
ła ś liw ie , na leży do rzadkości. Częściej można ich  
spotkać w  barach m lecznych, do  k tó rych  p rzy ­
chodzą na szklaneczkę zsiad łego m leka , lu b  ke­
f ir u ,  a b y  za a p liko w a ć sobie od tru tkę .

Jest jeszcze na S ta rym  M ieście  p iw n ic a  „K ro ­
ko d y l” , k tó ra  je ś li id z ie  o w nętrze , też je s t u trz y ­
m ana w  za b y tko w ym  s ty lu , a le  tu ta j h a ła ś li­
w ych  i  p o d p itych  gości, n ies te ty  n ie  można za­
lic zyć  do w y ją tk ó w .

O IN N Y C H  zabytkach  n ie  w spom inam , bo 
n ie w ą tp liw ie  o b e jrzy  je  P an  osobiście.

P ańsk i T A D E U S Z

M G R  Z. P Ę D Z IN S K I —  d y r.
SZG Północ.

—  N ic  idea lnego na Swiecie n ie  
ma. B ędziem y się je d n a k  s ta rać, 
aby  „ K askada”  by ła  zb liżona  da 
id e a łu  z a k ła d u  gastronom iczne­
go.

S. S T A S IŃ S K I —  szef kuch ­
n i.

—  W a ru n k i p ra c y  Idealne. Po­
lecam  m o ją  specja lność: sandacz 
—  a’ la  kurczę.

M . N O W A K  —  starszy k e l­
ner „K a ska d y ” .

—  M am  nadzie ję , że społeczeń­
stw o Szczecina pomoże nam  w  
stw orzen iu  a tm osfe ry , w  ja k ie j  
chc ia łoby  się baw ić, a nam  —  
pracować.

RED. T. S T O lf tS K I —  z-ca red. 
naczelnego R ozgłośni Szcze­
cińsk ie j.

—  C hodźm y na w in o !

R ozm aw ia ły  i  n o to w a ły :

K rys tyn a  B IE L A W S K A  
i  Hanna  Ź Y W C Z A K


